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z dostawą do domu. . .  „ 4 50
na prowincji ................  4 50
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na prowincjonalnych dworcacU 
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Z wędrówek endeckich prof. Głąbinskśego

a. k. M im o. iż wy no  ry da ły  ja sn ą  od­
pow iedź n a  w iele  kw estji i p y lań . p o w sta ­
ły ch  pc. d n iac h  m a jo w y ch  1926 r ,  u s iłu je  
p ra s a  wTszeikich oh oz o w7 i k ie ru n k ó w  o d p o ­
w iedź lę sfałszow ać, p rz e k rę c a ją c  n a joczy ­
w istsze fak ty . hy  ty lko  m ącić, by  nie pozw o­
lić  się  u sta lić ' p o d staw o m  u stro jo w y m  p a ń ­
stw a. A ro b i to n ie ty lko  t. z w. p ra sa -/^ p a ­
trio ty c z n a " . ate i ta , k tó ra  \vzi cla m o n o p o l 
na państw o w o ść , p ra s a  obozu  rządow ego

Czy jest to w łaściw y dziś p o d z ia ł p ra s j 
na  te dw ie  k a te g o r je ?  Z d a je  się, że juź  n ie !  
K loby ch c ia ł zadać  sobie tyle tru d u , by 
p rzeczy tać  a rty k u ły  p. W ojc iecha  Sfpiczyń- 
skiego. od „ a rty k u łu  w p ie rw szy m  n u m erz e  
ty godn ika  „Glos P ra w d y “, o rganu  ra d y k a ­
lizm u  polsk iego , do  a r ty k u łó w  z G łosu 
P ra w d y " , jak o  dz ienn ika , ten  ocen i k a rk o ­
ło m n ą  ew olucję  po jęć , jak ie; s tanow czo  w 
tak  kroLkim  czasie n ie .p rzeszed ł żaden  z p u ­
blicystów 7. w y su w ający ch  się n a  Czoło opi- 
n ji p u b lic z n e j’ c h y b a  jed en  p. S adzew icz! 
C hcieć bow iem  w 1-szym a rty k u le  , / ł to s i  
P ra w d y "  w y rżn ąć  c a łą  endecję  z je j  k lijen - 
telą. \vięc d ro b n o m ieszczań stw em , o b sza r­
n ik am i, k a p ita lis ta m i, a w  d w a  la ta  p ó ź n ie j , 
w ołać w lym  ,sam yńi o rg an ie  „W iw at wódz. 
w iw at k ra j, w i w a l w szystk ie  s tan y  !' — to, 
po w ta rzam y . n ik t tak  p rę d k o  tak iej ew o luc ji 
n ie  p rzeszed ł, n iem a  lak ic j m a łp y , któraby, 
tak  k a rk o ło m n e  skok i „w yczyniać" u m ia ła .

P o d z ia ł w ięc p ra s y  n a  „ p a lr jo ly c z n ą 1 
n iem a  dziś se n su  — je s t XV1 ko  je d n a  w ypo­
w ia d a ją c a  najgiębisze życzen ia  narodow rei 
d e m o k rac ji.'! T ym  sam y m  język iem  p rzem a- 
wia p  Stpiiczynski Sadzew icz i tym  Samym 
n a jm ło d szy  z „czw arte j b ry g a d y "  p 1 ej- 
b i.um  ze .-Słow a Po lsk iego". 1 1

Ju ż  p ''zed  w y b o ram i la  sam a pi asa s tr a ­
szyła o p in ję  p u b  liczną kom unizm em , ro b ią c  
m u  n iezasłużoną  rek lam ę . — We Lw ow ie 
„D zienn ik  Lwow7sk i“ ze s tra c h u  p rze d  ko ­
m unizm em  w ytoczył n am  naw7et ciężki za­
rzu t., że m yślim y o m an d a tac h , zam iast pe ł­
nić właściwie swe zadan ie , klcow e, stoczyć 
w alkę  z kom unizm em . W ybory  n ak aza ły  je ­
d n ak . jak u ro jo n y  b y ł s tra c h  pub licy stów  
lej p ra sy , gdy k om un iśc i zdobyli zaledw ie 
ó m a n d a tó w  do  Sejm u we L w ow ie zaś. o 
klóay. ;Się lak  b a l  „D zienn ik  L w ow sk i" , zdo-* 
b y li c i s tra sz n i kom un iśc i 3.500 głosów  x 
to w7 dzie ln icy  żyuow skiej !

Zn ik ło  w ięc za in te reso w an ie  k o m u n iz ­
m em  n a  szp a ltach  p ra sy  „n a ro d o w ej" , ja k  
zn ik ł kom unizm , od rzucony  p rzez  k lasę  ro -
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bo tn iozą  i po lep iony  p ó łto ra  mil jonem  jej 
globów, rz u c o n y c h  na listę PPS .

O b e tn ie  p ra sa  ta  o k łam u ją c  opluję,. usi 
łu je  w  ana liz ie  w yn iku  w yborów  obniżyć 
w a rto ść ' .sukcesów  P P S , poc ieszając  się, i 
to za ró w n o  w j,,i,S łow ie\ ja k  i w ' „Gfosie 
Praw dy* \  ze zdoby tych  p rzez  P P S  05 m an  
'datów  i p ó łto ra  m iljo n a  głosów , to n ie 'g ło ­
sy  jirohot ni kó w  -przeraj^słowych. a glosy 
d /o b n o m io szczań sk ie  ' i ch łopsk ie

W ięc Lodź m iasto  i podm ie jska , n a j­
w iększy o śro d ek  p rzem y słu  polsk iego , d a ją  
ca P P S  w szystkie m arn ia ły  ro b o tn icze  w  su ­
m ie  5-ciu, — to n ie  dow ód , że P P S  o p ie ra  
się o ro b o tn ik a  p rzem y sło w eg o ?  ! A K rak ó w  
m iasto , z calem  Zagięibiern. kirakow skiem , d a L 
jąee 5 m andatow ą d a le j Śląsk, C zęstochow a, 
Bydgoszcz T o ru ń , na jw iększe  o śro d k i p rz e ­
m ysł owe, gdy d a ją  one 6 m an d a tó w , to nic 
są to  m a n d a ty  ro b o tn ik a  p rzem ysłow ego 
Ale abjy upozo row ać  p raw d ę , c h w y ta ją  się 
„pat,rjo tyezn i“ pub licy śc i fak tu  u tra ty  je ­
dnego m a n d a tu  z d w óch  p o s ia d a n y c h  w  Za­
g łęb iu  lub  tez n iep o w o d zen ia  w  W arszaw ie, 
w e Lw ow ie, w  D rohobyczu , n ie  d o d a ją c , „e 
przez nasze s tra ty  w  m a n d a ta c h  k o m u n iśc i 
n ie  zyskali n ic  w ięcej, próicz tego, co  juz 
m ieli. A je d n a k  pub licyśc i c i uogó ln ian i te 
fak ty  i k rzyczą  n a  c a łą  P o lsk ę : P P S  co fn ę ­
ła się n a  w ieś i ta m  n a  tym te ren ie  „ p rz e j­
ś c io w y m 1 zdoby ła  swe m an d a ty . T y m cza ­
sem. na podstaw ie  śc isłych  d an y ch , gdy w 
w y b o rach  z 1922 r . o trzy m aliśm y  w  o k rę ­
gach  p rzem y sło w y ch  948.502 głosów , to 
w w y b o rach  o s ta tn ic h  503.855 głosów , n ie  
w licza jąc  g łosów  W arszaw y , L w o w a i Bo­
ry sław ia . T e dw ie  cy fry  n ie  m ogą  się p o ­
m ieścić,,w ' g łow ach p u b licy s tó w  p rasy - „ n a ­
ro d o w e j" .

A teraz  d ru g a  sp ra w a : sp ra w a  uk ładu  
sil po litycznych  w  n o w y m  S e jm id źp A  tg

„L u d n o ść  p a ń s tw a  -  p isze ySłow o P o l­
s k u  o d d a jąc  1/ 3 m a n d a tó w  (odkąd  to 1.30 
jest i/s 144) w ypow iedziała  się  p rzec iw  sej- 
m ow tadz tw u  p rzec iw  u s tro jo w i dem o k ra ty  
c z n o -p a r la m e n ta rn e m u "  — „Słow o P o lsk ie1', 
jak  w idzim y, p rz e m a w ia  ju ż  w  im ien iu  130 
w yhlranyeh posłów  z „ jedynk i", p rzem aw ia  
w  im ieniu  „D zienn ika  L w ow skiego" i „Gło­
su  P r a w d y 1.

A Więc w edług  „S łow a") Vs postów  w 
S-(imię. m a decydow ać  p rzec iw k o  2/ s ? Coś

CI.AUDE RARRERE.

(Dokończenie)
Rozi-chy, czy też rzeź... Rzeź EuroDejczy- 

kow?... Tak, to możliwe... A jednak, jakie by 
tc byto dziwne... W tę pogodną noc... W  tern 
mieszkaniu, tonącen w ciszy t spokoju...

Co to? Strzał w oddali? —  Drugi! — Trzy 
strzały, jeden po drugim. Potem ostatni, po dzie- 
pięciominutowej przerwie I juz mc więcej.

Tsi i Kao zadrżeli, jak ja, i jak ja nasłu­
chują...

Znieruchomieli, a żółte ich twarze zwracają 
się z uwagą w stronę nocy. Bambusem fajki u- 
derzam po najbliższej głowie, wskazując palcem 
igłę i lampę... Co ich to może obchodzić. Tsi 
i Kyo? Odgłosy z zewnątrz należą do mnie, i 
tylko do mnie. Cłużba posłusznie powraca do 
swoich czynności przy fajkach

■Znowu zapanowała cisza — wszędzie, w 
mieszkaniu, nad miastom, nad rzeką. Noc kończy 
się, za chwilę zapieje kur... Nie było i nie będzie 
żadnych rozruchów, ani rzezi...

Kilka zaledwie strzałów zakłóci to spokój 
f Han-Keou, Han-Yang i Ou-Tchang.. Tych kilka 

strzałów, od których zadrżeli moi służący, Kao 
i Tsi...

Przychodzi mi na myśl: czy domyślali się? 
dwoje? czy wiedzieli?

— Kao, ty wiedztoć? Wszyscy Europejczycy, 
or.i być w nocy zabici?

.D Z IE N N IK  LUDOW Y”

n iedob rze  z tą p a r la m e n ta rn ą  m a te m a ty k ą  
p a n ó w  ze „Słowni Po lsk iego ' My jed n ak  
zna my/ in n e  cy fry , i c y fry  b a rd z o  w ie le  m ó­
w iące. My w iem y, s tro n n ic tw a  o zde­
cydow anym  p ro g ra m ie , w ięc P P S ., ^ W y zw o ­
len ie". „Z w iązek  C h ło p sk i'. 3 s tro n n ic tw a  
[reprezen tu jące z innym i d ro b n y m i. Jak  g ło ­
sy Sta p ińsk iego , .rep rezen tu ją  150 głosów  
razem .

A gd_y d o ln zy  się glosy m n ie jszośc i mir., 
a naw et ch łopsk ie  p. B ojki z „ jed y n k i" , to  
zobaczycie p an o w ie  że Sejm  ten będzie in-

'Sry . ^  . •*
nym  niz p rag n ę liśc ie  go m ieć.

Jesteśm y  pew ni, że lak  p o w sta ła  w ię­
kszość; stan ie  po s tro n ie  naszej, czy  to, gdy 
będzie chodzić  o zm ian ę  u s tro ju  dem o k r. 
p a rla m e n ta rn e g o . czy leż o zm ianę  o rd y n a ­
cji w y b o rcze j. Z am alo  zdoby liśc ie  p an o w ie  
m andatów ', o jio low ę zam ało , p o s łu g u ją c  się 
naw e t tak im i ś ro d k am i, k tó re śm y  w idzieli, 
abyście  m ieli p raw o  k o m b in o w ać  d ow o ln ie  
p rzeciw ko  Lak ja sn e j rzeczy  w isto w i.

A jeżeli lak  jest. lo n ie k łam ać, n ie  m ą ­
cie

Nr. 58

W przededniu wyborów do ISenatu.
Z w ojew ództw a s tan is ław o w sk ieg o  i t a r ­

nopolsk iego  z Jisty N r 2 k a n d y d u ją  Iow. 
Dr. W acław ' Seidl ze L w ow a i J a n  Sza- 
łaś.ny. K olejarz ze S tan isław ow a. O baj kan 
dydac i od dz iesią tek  la t zn an i dz ia łacze  p a r ­
ty jn i. Tow . D r. Seidel. lek a rz  z  zaw odu , d tu  
gi czas p raco w ał n a  n a jd a lszy ch  kresajch za- 
cno d n ich  po lsk ich , b o  na  Ś ląsku  Cieszy u - 
skim  i M oraw ach .

T am  lo w na jc ięższych  w al a lk ach  p io ­
nował n a d  zo rg an izo w an iem  szko ln ic tw a  dla 
dzieci p -ro lelarja lii po lsk iego  Jego  rówm ie­
si a ra  n iiin  s taną ł dom  po lsk i w  M oraw skiej 
O straw ie , gdzie  d o tąd  służy jak o  ognisko

żjmia i p racy  p ro le ta r iu sz y  po lsk ich .
' ■ O becnie “ p ra c u ję  i owe , D r Scidl jak u  

liaięzelny lek arz  Z w iązku  Kas c h o ry c h  w e 
Lw ow ie.

' Tow . J a n  Szulaśny  ze S tan is ław o w a jest 
w y b itn y m  dzia łaczem  p a r ty jn y m  d ługo le t­
n im  p rzew odn iczącym  tam tejszego  Z w iązku  
Kolej, i (duszą ru c h u  socja lis tycznego  wr S ta ­
n isław ow ie.

A pelujem y do  (ca łej k lasy  ro b o tn icze j, 
w ojew ództw 7 stan isław ow sk iego  i ta rn o p o l­
skiego, b y  go rąco  p rac o w ali n a  rzecz  lis ty  
sen ack ie j N r. 2.

PO LSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA
zwołuje

D zil dwa wielkie
■4L porządkiem dziennym: Wybory do Seuutn

W piątek, 9. marca o g . 6  wiecz. w Związku KAFLARZY. Zielona 7 
W piątek, 9. marca o g. 6 wiecz. w SOKOLE fl, ul. Kętrzyńskiego 32

Robotnice! RobotnicyI Obywatelki! Obywatele! Klaso pracująca!
Przybądźcie licznie na Zgromadzenia. Niech nikogo nie braknie. Sprawy Dardzo ważne.

Zwracam się do nich w tom naręczu „pi- 
dżin", anglo-łrancuśku-portugalskiem, przyjętem tu­
taj wszedzie, począwszy od Kantonu, aż po Pe­
kin. ‘ -

Ddpouńada szybko, żywo i stanowczo:
— Tak, ja wiedzieć

^  — A ty Tsi, wieuzieć?
— Tak wiedzieć.
Więc wiedzieli oboje? Uśmiechają się, bar­

dzo spokojni. Bardzo spokojni Tak sipokojni, że 
nie mogę pojąć.

Pytam i znowu:
— Europejczycy nie zabici Dlaczego?
— Nie wiedzieć.
I obie twarze ze słoniowej kości otwierają 

szeroko oczy i wyciągają wargi z grymasem wąt­
pliwości Nie wiedzą, dlaczego, i są mocno zdzi­
wieni. : Uczywnścje, nie rczenijeją zupełnie, dla­
czego tej nocy nie wymordowano wszystkich Eu- 
jopejczyków. ’

— A ja? Czy i mnie zamordowanoby?
— Tak
Odpowiedzieli jednogłośnie i uśmiechają się 

znowu Tak jest. Zamordowanoby mnie. Co do 
tego nie może być dwóch zdań. Bo i dlaczegóż 
me mianoby i mnje zamordować?

A oni, Tsi, Kao?
Wy, Kao, Tsi, zabici?

, Nie
Nagle wybuchnęli śmiechem. Ich chińską prze­

biegłość bawi szalenie moja zachodnia szczerość. 
Stanowczo nie rozumiem ani słowa z tej całej 
historji. jestem głupcem, skończonym głupcem'...

Jednak Tsi wspaniałomyślnie udziela wyja­
śnień :

„Ty, Europejczyk — zabity, ja — Chinka, 
nie zabita. To takie prosto", fak, jestem skoń­

czonym idjotą, iD o tego stopnia idjotH, że py­
tam jeszcze:

1 —  Zabiliby mię tu, wobec was?
—  Tak.
Śmieją się wciąż, pokazując białe zęby, bez 

cienia zucnwalstwa jednak śmieją Sie pogodnie. 
Nie wybucham gniewem. Naiwność moja jest wręcz 
niep rawdopodubna

Palę bardzo wielką fajkę.
I otoczony szaremi pasmami dyjmu, wywo­

łuję krwawą wizję: moja odcięta głowa, wykrzy­
wiona — tam, na płytach kamiennych, ciało 
moje porąbane, na białych ścianach czerwone pla­
my, a Kao i Tsi przyglądają się temu wszystkie­
mu ze śmiechem...

— Kao, Tsi, więc wy mnie nie lubicie? Czyż 
ja nie jestem dla was dobrym panem?

Na ładnie ukarminowanych wargach zastyga 
uśmiech.. Zdumienie napełnja skośne oczy, któ­
rych promień zagłębia się w mojch oczach, usiłu­
jąc w ntch czytać. Ha, co to ia powiedziałem? 
Czyżby barbarzyńcy z Europy mogli być ciekawi 
uczuć swego sługi?

Nie odpowiadają. 1 Powtarzam :
— Czy jestem dla was dobrym panem?
Wtedy Tsi d°ąyduje się. Zaczyna się wdzię­

czyć
—  Tak, kocham cię, iy dobry pan.
Siedzi moje spojrzenie i powtarza.
—  Dobry pan., Dardzo dobry.
I nagle kładzie na mych ustach swe śmiałe 

wargi. Pocałunek ten nie wygląda na fałsz
Nie, pocałunek ten nie kłamie...
A więc?
A więc nie rozumiem. Nje rozumiem nic,' nic 

nie rozumiem...
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UKted
Podany tu wykaz wybranych postów ule­

gnie jeszcze pewnej zmianie ze względu na to, 
że niektórzy posłowie zostali wybrani z kilku 
okięgów i z t będą musieli zrzec Się swych man­
datów r.a rzecz swych zastępców, inni znowu 
wybrani, figurują na liscje Daństwowej, zrzekną 
się więc wyboru z okręgu w takim razie wejdą 
ćb Sejmu z listy państwowej. Charakterystyczne 
jest, że np. Bojko, który opuścił Witosa i po­
szedł do sanatorów został wyDrany aż w kilsu 
okręgach. Stąd „zwycięstwo" sanacji h i wsi.

lista Nr 1. (Blok współpracę z rządeuij.
W. Sławek płk., P. RomoCki Min Kom., W. 

makowski, J Sty piński, J. Rogovącz mży H. Brwi, 
A Anusz, M. Sobolewislki, S. Kielak, S. Ludkiewicz,
A. Piasecki, K. Polakiewicz, T. Kosiba, W. Przed­
pełski, M. Łazarski, . K. Krzywicki, E. Sapieha, 
Jaroszyński wicemin., płk. Maciesza, G. Czecho­
wicz min., J. Liwiec T Morawski, G. Czecho­
wicz, (następny kandydat, W. Waszkiewicz NPR- 
Lewica), W. Gogolewski, S. Rutkowski, J. Ję- 
drzejewicz, D. Oratwa, R. Górecki gen., T. Ma­
zurkiewicz, J. Zarański, ). Łakota, J. Taryowski, 
M Cieplak, Cz. Górski, F. Lechnicki, J. Borys, K. 
Grzesik, J. Pietrzak, A. Kot, J. Karkosza, ks J. 
Lonozin, F. Koguszczak, prof. Adam Krzyżanow­
ski, dr T Dybowski, B. Pochmarski, E. Kleszczy li­
ski, gen. A. Galica, F. Gwiżdż (nast. J. Walewski),
B. Pieiadki, J. Jasiński, J. Bojko, W. Byrka, S. Do­
brzański, J Bojko, J. Bojko, A. Garlicki, J. Bojko, 
St. Bryła, pr Barda, E Kwiatkowski, Z. Stroiński, 
T Potworski, A. Żuehowski, B. Wojciechowski, 
W. Wysoczański, J. Bojko, K. Jaruzelski, W. Ko- 
sydarski, J. B ojko,, Wojtowicz, H Dzieduszycki, 
J. Wołcszynowśki, E. Sadowski, Z. Leble, A. 
Ostrejko, B. Selida, J. Radziwił, W. WjśliCki, L 
Puławski, E. Bogusławski, W. Meduna, K. Kierz- 
kowski, M. 1 Wawrzynowski. W. Makowski, P 
Olewińsky" E. Taurogińśkj, K. Rdułtowski J. Mo- 
krecki, K. Okulicz, Wr. Kamiński, J. Szczerba, j. 
Łujko, M. Kościałkowski, St Mackiewicz, M. 
Raczkiewicz, S. Brakowski.

Lista państwowa Nr. 1.
Min. bar teł, J. Kochanowski, W Sławek, J. 

Bojko, min. Czechowicz, J. Radziwił, Jan Piłsud­
ski, min. Kwiatkowski,, J. Hołyński, min. Mie- 
dziński, M Kosriałkowski, M. Jaroszyński, A. 
Koc, J. Barański, A, Dobiecki, M. Dąbrowski, K. 
Polakiewicz, M Solański, Zdz. LechniCki, H Ló- 
wenherz, M Jaworska, W , Gołuchowsk*. A. Snop- 
czyńslki, W. Wiślicki,.

Lista N.. 2 (Polska Partja Socjalistyczna).
Barlinki, dr. Pragier, Dobrowolski, Dubois, 

dr. Czarnecki, Downaiowicz Medard, Niedział­
kowski, Kępczyński, Piotrowski, Betman, Śledzin- 
ski, Janiak Jan, Ziemięeki, Kowalski, Kronig, Szczer 
kowski, Nowicki, Mikołajewski Br., Gardecki, Pu- 
żak, Zaiemba, Próchnik, Arciszewski, Grzeczna- 
rowsiki,, Karpiński, Stańczyk, Włosjński, Łopacki 
Wacław, Pączek, Baranowski, Chodyński, Mali­
nowski, Kozarski, Smulikowski, Swiątkuwski, Ni­
ski, Nehiyng, Kaczanowski, Matuszewski, Reger, 
Bobrowski, Daszyński, Żuławski, Kwapiński, No­
sal, Czapiński, Pająk, dr Marek, Ciołkosz, Chu­
dy (naucz.), Pławski.

Lista państwowa Nr 2.
Przypuszczalny skład).

Jaworowski Rajmund, dr. Di ani and Herman, 
Zerbe Emil, Kumjłowicz Adam, dr Lieberman Her­
man, Praupsowa Zofja, Hausner Artur, Topinek 
Wilhelm, Grylowśki Stanisław, Szczypiorski Adarn, 
Markowska Jadwiga, Preiss Wacław.

Lista Nr. 3. (P. S. L. „Wyzwolenie").
Graliński Z., Rog Ań., Nowicki Z., Czarnecki 

M., Wożnicki J., Kotzara P., Bagiński K., Ro­
gowski Fr., Wasilewski M , Wyrzykowski H., 
Rychlik P., Langner A., Kasprzak W., Baranow­
ski W., Malarek I., Trzęsowski S., Bardziński 
A., Czarnecki M., Nowak S., Srnoła J., Król J., 
Kapeliński F., Praga W., Koter T., Chadaj P.. 
Bogusławski A., Koter A., Kosmowska I., Mali­
nowski M., dr. Putek )

Lista państwowa Nr. 3.
Malinowski M., Stolarski B.. Woźnicki I., 

dr. Putek J., Smoła j., Bagiński K.

Listo Nr. 7. (Narodowa Partja Robotnicza).
Chądzyński A., Reder I., Pawlak W. Fau- 

styniak J., Brzesińskj J., Mjkzyński M., Nader 
M., Hofiuann Wł.

cista państwowa Nr. 7.
manKowski Fr

Lista Nr. &. (Seiroo p.awicej.
Czuczmaj Al., Nozibki S., Wołymak.

Lista Nr, 10. (Stronnictwo Ch opSkie).
DąDski J., Kulisiewicz J, Czecn J., Domagała 

L., Fijałkowski W., Chyb F., Waleron A., Do- 
broch M., Duro }., Zalewski )., Dziduch J., Kur­
wa, Wrona S. Kurowski A., Mochnija, Tabor 
J , Pluta A., Sobek J , Socha M., Berek, Pawłow­
ski J,

Lista państwowa Nr. 10.
Dąbski J., Waleron A., Wrona S., Biyl J.

Lista Nr. 12. (Chłopskie str. radykalne).
Okoń E.

: Lista Nr. 13. (Komuniści).
Warszawski-Warski A., Sypuła K., Sochacki, 

Baczyński." "

Lista Nr. 14. (Związek Chłopski).
Krempa F., Alaaej J., Stapiński Jan.

Lista Nr. 17. (Sjonisci małopolscy).
Thon A , Ozjasz, Reich L , dr. Leser, Reich 

L., (zastępca: Eisenstein K).

Lista Nr. 18. (Blok Mniejszości Naroaowgch).
Grynbaum ]., Farbstein S H., Karan J., dr. 1 

Roscnblatt J., Utia A., Spiekerman J.L Rozenblatt 
J., Tatuliński A., Barczpwski E., (następny kan­
dydat: yon Koerberl), Barczwski E , (następny | 
kandydant i Moritz), Pankęatz J., Birschel, 
Saeger, Naumann E., Wlódkscn K., Krajczyrski
O., Rosumek J., ks. Krajczyrski, F 'antz E., Piesch 
R., Zarojkiewicz, Terszakowicz, Bijak, Lewicki, 
D., Leszczyński J., Lang F., Korowedż I. Łuc­
ki) O., WeiyKonowicz D., Brazkiewjcz, Hałuszczyri- 
slki M., Paligiw D , Hasbach E., Decykjewicz W., 
Dawidson J., Biegański A., Ceiewjcz W., Wysocki
O., dr Trojan K„ Kuzyk S., Gerwetniuk, dr. 
Wygodzki J., Karnas P., Stąpowicz A., Juchnie­
wicz K.

Lista państwowa Nr. 18.
Dr. LewiCki D., Griinbaum I., Jeremicz F., 

Nauman E., Chrncki S., Wasyńczuk P., Rasner 
Ch., Graebc K., Rudnicka-łusiak M Ń., Stru- 
tyuskyj M.

Lista Nr. 19. (Selrob lewica).
Walnyckyj K., Zajac M., Beteńczuk W., Wer- 

niCki S.

n a  liczba m an u a łó w  m nie jszośc i n a ro d o ­
w ych  w y im sjć będzie w now ym  sejm ie 98.

C yfra  ta sk łada  się z n a s tę p u ją c y c h : 
z i ił  7 . ie l r o b .‘‘-p ra w ic a  8, N r. 17 sjoniśei 
m ałopo lscy , (i. N r. 18 b lok  m n ie jszośc i n a ­
rodow ych  56, n r. 19 ,l,Seb o b ‘ lew ica 
N r, 20 .rosjan ie 1. N r, 22 soejaliśi i ra d y -

0 mandat senacki w Warszawie
W ARS2AWA. 8. jnarca. (A. W .) „Robotnik" pu­

blikuje dziś artykuł pióra red. naczelnego Niedział­
kowskiego stw ierdzający, że walka o A-ty m andat 
senacki w W arszawie rozegra się między b sen. Li­
manowskim, p. Lubomirskim i W ażk im . P. W arskie- 
go (komunistę) określa „Robotnik" jako zdrajcę so­
cjalizmu T człowieka, który wyrzeka się niepodlelgło- 
ści, LuPomirskiego Zaś nazyw a typem konserwatywnym  
z okresu niewoli.
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, Lista Nr. 21 (Narooowo państw. blok pracy).
Chmielewski C., dr. Suszyński L , Bcczoń L , 

Ciszak A., Zych F. • ■ ' —

Lista Nr. 22. (Ukt. socjaint p. radykalna).
Dr. baczyńskij Ł., Żuk S..
Zubrzycki, Włosowski, żuk.

Lista Nr. 24. (Nai. Dem.).
; Rybarski R.. NowakcwsKi' M., Bitner W ., 

Sboński S., Wiśniewski L., Dębski A S  Mi lik J., 
Berezowski Z., Staniszkis W., Kornecki J., Świec­
ki T;, Fijałkowski M., AAarkowicz ’)., Dąbrowski 
S., Trąmpczyński W. (zastępca: jakubowski M.), 
Dobrzański S.j Rettmger E., Czetwertyriski S., 
Kwiatkowski J , Sztunnowsk; P /W oynow sk i S., 
Michałek S., .TrąmpczynsKi W. (zastępca : Petryc- 
ki J.), Trąrr.pc/tjnski W. (zastępca Lewandowski B ) 
Paczkowski R., Miklaszewski L , ' Pinciński L., 
Trąmoczyński W. (zastępca Rzepscki K.). Winiar­
ski D ,,' PieracK ' L., Zwierzyński A

N.
i Lista państwowa Nr. 24:

lrąmpczyński W , Rypaski R Żółtowski A., 
Nowakowski M , Szeb^ko I.,' Koiriamicki W., Ba­
licka G.

Lista Nr. 25. (śtr lud. „Piast" Ciirz. Deru.):
: Urbański F., Loś D., Pułjan R., Zieliński F., 

Chwahński P., Gdyk L., Dębski J. (zastępca- dr. 
Menarys T ), DaorowsKi S., Kulerski W., Rząsa 
F., Michaikiewdcz M., Czyszewski K., Michałkie- 
wicz M., Czyszew^ski K., Płoszyński W., Nosek 
J., Piątek M., Szyszka P., Szlachciński S., Pu­
chatka J., Weksler L (zastępca: Holeksa K.j, Kier- 
ni'k W ), Potazek N., " Witos W., Brodacki J., 
Krzciuk H., Madejczyk J. (zastępca: KnśnieŻ B.J, 
Puniążek J., Harnicwńcz iH

Lista państwowa Nr. 25*
, Rataj M,, Chaciński Witos W., Btażeje- 

wnez T., Dębski J.. Ksiądz Gąsjorowski Fr

cista Nr. 30 (Unja katolicko- gosgoa.);
Ks. Madej J., ks Czuj J.

Lista Nr. 37 (Komuniści todzcy).
Bitrier, Rosiak

Lista Nr. 38 ' (lista Korfantego)
Korfanty W. (następni kand ks. Brandys Pi 

i Musiał), Korfanty W. (następni kand.: Brandijs 
P., Sosińsk. W ), Korfanty W (zastępcy: Bran­
dys P. i dr Lerch F.).

Lista Nr. 39 (Obóz rolników)
SawicKi A., Truskier.

Lista Nr 39 (lista ogólna żydowska):
Truskier; A

Lista Nr. 39 (dawniej Hromada białorus<xa):
Stegunowicz A., Sawon K.. Dwiorczanin I.

Lista Nr. 40 (Piatorusci włościanie i robotnicy):
Stankiewicz J., Wołyniec F.

k a ln i ukr.a|ft.ścy U , N r. 26 u k ra iń s k a  p a r t ja  
piracy 1, N r. 89. 40 i 41 ■ óżne u g ru p o w ia n a  
'•Tałoruskie 9 i z lis ty  b e z p a rty jn e g o  b lo ­
ku 6.

P o m ięd zy  poszczegó lne s n a rodow ości 
m a n d a ty  ro z p a d a ją  się ja k  n a s tę p u je  U- 
k ra iń c y  11, żydzi 22, N iem cy  21, B ia ło ru ­
sin i 11, K om anie 1.

CratnlaBli z powodu iwyuHumfn.
C. K. W. P P. S. o trzy m ał n a s tę p u ją c e

d e p e sz e .
W obec w span iałego  w yniku  w y b o ró w  

p o z d ra w ia  w as  N iem iecka  so c ja ln o -d em o k r, 
p a r l ja  w  C zechach .

N ajlep sze  p o zd ro w ien ia  i życzenia z po ­
w odu  dużego  p o w odzen ia  w yborczego  w  w y­
ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n k a c h  — S e k re taż ja t 
M iędzynarodów ki soc ja lis tyczne j, p o d p . F r y ­
d e ry k  A dler

98 posłów z binielszoSsl narodowych w Selmie.
W ARSZAW A W edług  zestaw ien ia  ogól-
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Święto polskiego filmu! P O L O N  J A
Poraź 1-szy w dziejach po’skiej kinematografji. Bohaterska r j*  p  1  ^  i  |  f \
epopea naszych w a lko  P  iiskę Niepodległą. Wkrótce w« Lwojlb. B \  C l  2 1  I  I  I  v l  I  M

Z Rady Ligi Narodów.
O powrót Hiszpanji i Brązy!ji.

G EN EW A , 8. 8, (Pot. Ę, N a  dzisicjszem  
publiczne™  posiedzen iu  I iad y  Ligi N a ro ­
dów . R ada d a la  p rzedew szyslk iem  w yraz 
życzeniu, aby H iszp au ja  i R razy lja  w z i ę ł y  
na now o udział >v p racach  Ligi N aro d ó w . 
P rzew . iiłruzz ia  zak o m u n ik o w ał Radzie, że 
m a za m ia r  sk ie ro w a ć  do  rządów  obn lyeli 
p a ń s tw  ;\pel. any nie o bstaw ały  przy  .:gio- 
iszonych przez siebie przed  dw om a laty  o- 
tśw iadczen iacb  o w ystąp ien iu  z Ligi N a ro ­
dó w  i w zięły udział w jej dz ia ła lnośc i. — 
P rzew o d n iczący  U ruzz ia  podkreślił, że n ieo ­
b ecność  p rzedstaw ic ie li obu tych państw  
w  L id ze(N ar. odczula zo sta ła  jak o  bolesna 
s tra ta  W in teresie  dz ie ła  p oko ju , nad z re a ­
lizow aniem  kLórego p ra c u je  Liga N arodów , 
leży. aby  w szystkie n a ro d y  do  n iej na leżały . 
W obec lego U ruzzia  p rzedstaw i Badzie na 
jed n em  z n a s tęp n y ch  posiedzeń  pism o, ja­
kie w ysto su je  w  jej im ieniu  do M adrytu  i 
R io de Jan e iro .

Po  p rzem ów ien iu  przew odnic/a.ce.go za­
b ie ra li  ko le jn o  glos L h a m b erla in  B riand , 
S n j lo p t .  S L esem ann . Zaleski, B lock land . — 
W szyscy oni pow itali inicjatyw ę, p rzew o d n i­
czącego z w ielkiem  uznan ien i. S lresem ann  
p o dk reślii, iż rzeczą  go d n ą  u b o lew a n ia  jesl. 
fJe w ystąp ien ie  H iszpan  ji i B razylji z Ligi 
N aro d ó w  zm ogło się z w stąp ien iem  do niej 
N iem iec. Szczególnie g o rąco  p rzem aw ia li za 
p o w ro tem  łliszp a n ji i B razy lji do  Ligi N a­
rodów  p rzedstaw ic ie le  C hili i Kuby. M ówry­
ci p odu reśla ii zasługi po łożone d la  lag i N a ­
ro d ó w  prze* p rzed staw ic ie la  H iszp an  ji- Q iń-

liones de L eou  i p rzedstaw ic ie la  B razy lji 
Mello b ra n c o . W  dalszym  c iągu  posiedzen ia  
Rudy p rzy s ląp io n o  do  d y sk u sji n a d  sylraw ą 
o p tan tó w  w ęgiersk ich . P o  go rące j w ym ian ie  
zdań pom iędzy  lir  A ppouyi, a ru m u ń sk im  
m in is trem  sp ra w  zag ran icznych  T itu lescu , 
za b ra ł glos C h am b erla in  i zw rócił irwitgę. 
że B ada n a  sesji w rześn iow ej od roczy ła  o- 
sla leczną  decyzję w  tej sp raw ie  w  naclzieji, 
iż zaialw iom i ona zostan ie  w d ro d z e .b e z p o ­
śred n ich  ro k o w ań  pom iędzy  R um un  ja. a 
W ęgram i.

H r. A ppouyi ośw iadczył, że b ezp o śre ­
dnie' ro k o w a n ia  pom iędzy  R u m u n ją , a W ę­
g ram i wob.ee u lly m aly w u e j odpow iedzi r u ­
m u ń sk ie j. sla ly  się n iem ożliw e i zażąda ł, 
aby  u slanow iona  została  p o w tó rn a  kom isja  
ro zjem cza  i aby zasiągn ię lo  od T ry b u n a łu  
hask iego  o p in ji w  kw eslji, .czy k o m isja  ro z ­
jem cza. k tó ra  zajm owali a się  w  sw oim  cz a ­
sie sp raw ą o p lan ió w  p rzek roczy ła  swe kom  
peleneje . T ilu ieseu  odpow iedział. ż'e B um u- 
n ja  .godzi się całkow icie  n a  zalecen ia  kom i­
te tu  trzech  B ady Ligi N a ro d ó w  i dom aga  
się aby  zalecenia le by ły  w  końbu przez 
W ęgry  p rzy ję te . M ówca w yjaśn ił, że 'bez­
p o ś re d n ie  ro k o w an ia  pom iędzy  R u m u n ją  i 
W ęgram i były d lalego  n iem o ż liw e j źe od 
początku  W<‘grv szły w swa)ich żąd an ia ch  
za daleko.

Po p rzem ó w ien iu  m m . T itu lescu  dys­
k u sja  w sp raw ie  o p tan tó w  o d ło żo n a  zosta ła  
do posiedzenia  popołudn iow ego .

Konflikt włosko-austrjacki.
RZYM. 8. 3.-(A W ). P ism a tu te jsze  stw ier 

d /a ją  Że w zw iązku  z konflik tem  auslro - 
w 'osk im  v  sp raw ie  P o łudn iow ego  T y ro lu  
kanclerz  scipl zajął n a  posiedzen iu  G łów nej 
kuinisji i>ady N a r  ta k  osi rożne  stanow isko , 
iż żad n a  odpow iedz ze s tro n y  w łosk ie j me 
jesl już  kon ieczna.

M LD JO LA N , 8. 3. (AW ). „C o rrie re  deila  
S e ra '1 d o n o n , że w  ciągu  kilku o sla tn ieh  dn i 
n a d  g ran icą  w lo sk o -a u s lrja ck ą  k rąż y ł ja k iś  
sam olo t, k ló ry  ro z rz u c a ł u lo tk i an lyw łosk ie . 
D ziennik 'w ierdz i. że był to  a e ro p la n  au- 
ś irack i. W ładze w łoskie  w droży ły  śledztw o 
w lej sp raw ie .

W IED EŃ . 8, 3. (AW7)- W czo ra j p rzysz ło  
tu  na zg rom adzen iu  m o n a rc h is tó w  n a  któ- 
rem  om aw ian o  jm  i kw estję  P o łudn iow ego  
T y ro lu  i sp raw ę  w izyty  p ra sk ie j ks. Seipla 
d o  b u rz liw y c h  scen . K iedy jed e n  z obecnych  
n a  sali posłów  ośw iadczył, 'ze p rzy czy n ą  tej 
p o d ró ży  b y ła  ag itac ja  n a c jo n a lis tó w  n ie ­
m ieck ich  za ,,A nseh lussem “ A u strji do  N ie­
m iec  obecni n a  sali n a c jo n a liśc i p o d n ieś li 
o g ro m n ą  w rzaw ę. W rez u lta c ie  p rzy sz ło  do 
b ó jk i, podczas k tó re j nacjonalis tów ' w y p a rto  
z sali.

Pokłosie wyborcze.
P o le s i e  d o m a g a  s i ę  u n i e w a ż n i e n i a  

w y b o r ó w
W ARSZAW A, 8. 3. (tel. w ł.). N a P o le ­

s iu  trw a  w da lszym  c iągu  o lb rzym ie  obu 
rżenie, ludności w  zw iązku z w y b o ram i, 
p rzeprow aelzonem i w śród  n ieb y w a ły ch  re- 
p resy j

Gały dzień 4- m arc a  b y ł d la  60 okręgu  
w yborczego  (P iń sk -L u n in ie c -S a rn y ) jed n y m  
w ie lk im  sk an d alem . W ystarczy  pow iedzieć, 
że d n ia  4. I i i .  oko ło  100 naszych  to w arzy ­
szy. w yznaczonych  n a  m ężów  zau fan ia  lub  
c z ło n k ó w  kom isy j obw odow ych  zosta ło  a- 
reśz lo w an y ch .

Miara, obu rzen ia  lu d n o śc i jesl fak t, że 
w  jednym  ty lko  pow iecie  zeb rań  o w ciągu  
kilku d n i 5*000 p o d p isó w  pod sk a rg ę  do 
S ą d u  N ajw yższego, d o m ag a jąc ą  się u n ie ­
w ażn ien ia  w y b ó r o w' w  tym  okręgu . U rzędo ­
w ych  w yn ików  g losow ania  do ląd  nie ogło­
szono.

N ajlep szym  dow odem  ,,d o k iad n o śc i“ oo- 
liczeń. jesl. k o m u n ik a t PA T-iczncj podający ' 
og ó ln ą  liczbę g łosów  oddanycłi im P . P, S. 
12 237 podczas kiedy o trzy m aliśm y  telefon,

k tó ry  z 316 obw odów  (stan o w iący ch  1/4 o- 
kręguj) p o d a je  c y frę  13.560.

f g r u p y  p o s f ó  -i z  j e d y n k i
W ARSZAW A, 8. 3. ’(tei w ł.). P om im o  

zap rzeczeń  p ra sy  rządow ą;] s tw ierdz ić  n a ­
leży. że posłow ie w y b ra n i z lis ty  b e z p a r ty j­
nego b lo k u  w sp ó łp ra c y  z rząd em , tw o rz ą  3 
o d ręb n e  k luby. P ie rw szy  k lub  k o n se rw a ty ­
stów . d ru g i P a r t j i  P racy , trzeci zjednoczeń  ie 
ru c h u  ludow ego. Pierwiszy k lu b  obejm ie 21 
posłów , d rug i liejzyć będzie  12, z K ościał- 
kow skim  na pzcle, na jliczn ie jszy  będzie  trze­
ci, p ro w ad zo n y  przez  B ojkę. W szystkie trzy  
k luby  stanow ić  b ę d ą  fe d e ra c ję  w  zak resie  
s to su n k u  do  jrządu i zm iairy  k onsty tuc ji. 
P rezesem  tej fed e ra c ji m a  b y c  p o d o b n o  płk. 
S ław ek. W y b ran i posłam i m in is trow ie , nie 
w chodząc  w  sk ład  Ż adnego z ty ch  klubów , 
należeć  b ęd ą  B ezpośredn io  do federacji

REKLAMACJE.
WARSZAWA, 8. manca. (Pat.). W zw iązku z re ­

klamacjami, wniesionemi przez wiele osób, pominię­
tych w  spisach wyborczych, Sąd Najwyższy rozpatrzy 
te skarg i i wielu petentom przywróci prawo wyoor-

eze . Osoby mogące przedstaw ić w  dniu 11. mai ca, 
odnośne 'wyroki Sądu Najw. mają praw o w  czasie 
glosowania żądać osobnego wciągnięcia na listę g ło ­
sujących i oddać swói glos do senatu. , .

Sprawa manttatów memiBCitich w Po- 
znatiskfcm I na Pomorzu.

POZNAŃ, 8. 3. (AW). W  Lulejszej p r a ­
sie szeroko  o m aw ian a  jesl sp ra w a  m a n d a ­
tów n iem ieck ich , u zyskanych  n a  te re n ie  P o ­
znańsk iego  i P o m o rza . N ależy pam ię tać , że 
w o sla tn im  sejm ie z asiad a ło  d w ó ch  ^Niem ­
có w  7, W ielkojło lsk i i jed en  z P o m o rza . O d 
r . 1922 -'ość  N iem ców  n a  z iem iach  z a c h o ­
dn ich  zm nie jszy ła  s ię  znaczn ie, tym czasem , 
N iem cy  ilość sw ych m andatów  w  w oj. p o ­
znańskie™  podw oili, a w  w oj. p o m o rsk iem  
po tro ili. „P rz . P o r.“ p o d k reś .. że zw ycię 
,stwo lo uzyskały  N iem cy dzięk i ro zb ic iu  o- 
bozu  rządow ego. W ładze n ie  rzu c iły  n a  sza­
le swego a u to ry te tu  n ie  p o s ta ra ły  s ię  o to  
aby sk u p ić  pod jed n y m  sz tan d a rem  w y bom  
c ó w  p o lsk ich  lam , gdzie is tn ia ły  szanse 
zwycięstw  .i nad n ap ły w o w ą  lu d n o śc ią  n ie­
m iecką. N ajw yższe w ładze  p a ń s tw o w e  w in- 
ii,v W ysnuć z pow yższego fak tu  ja k  n a jd a le j 
idące k onsekw encje  w obec pod leg łych  im 
organów .

Konfiskata.
Wczorajszy Nr. 57 „Dziennika • Luaowegu", 

został Skonfiskowany za artykuł pt. „Inspektor 
głównej komendy policji p. Ludwikowski we Lwo- 
wie“, podpisany literą — h. Konfiskatę tę zaskar­
żymy.

Pogrzeb tow. Rybickiego.
WARSZAWA, 8. marca (Tel. wl.). Diiia 5. b. m. 

cKiogl się w  Karowicach pogrzeb tow . Rybirtriego. Była 
to  olbrzymia manifestacja klasy pracującej. W  pog zę­
bie brało udział Około 3 tysiące osób, niesiono 30 
sztandarów . Poza robotnikami Górnego ś lis k a  w  po­
grzebie uczestniczyli liczni przedstawicieli P P. S. i 
Zw. Z aw . z pa lej Polski jak tow . Żuławski. M arek, To- 
pinek. W  gorących słowach pożegnali zm arłego tow. 
Topinek i jułkiewicz a n a  cm entarzu tow . Caspari 
oraz przedstawiciele krakowskich i bielskich robo t­
ników. , i

GRATULACJE Z POWODU SUKCESU WYBORCZEGO
1 j P. P. S.

WARSZAWA, fi. (marca. (Tel. wł.)p, C. K W .
P. P  S. otrzym ało następującą depeszę:

„Ryga, 8 III Winszujemy zwycięstwa. Niech 
żyje P. P. S .l sekcja polska łotewskiej P artji Socjal. 
Dem w  Rydze". ’ ;) g :

< k i e d y  z b i e r z e  s i ę  s e jm ?
W SRSZAWA. 8 marca, (A. W .ij Dotychczas jesz­

cze nie orzesąazono terminu zebraniu się Sejmu. Ter­
min iten przypadnie praw dopodobnie 20 albo 27 bm. 
zależnie on in ter pręta, ji przez rząd odpowiedniego 
paragrafu Konstytucji, przewidującego zebranie się w 
3-ci w torek po dokonaniu wyborów.

SF.WIZJA PROCESU WINDISCHGRAETZA ET COMP.
BUDAPESZT, 8. marca. (AW). Na mociy de­

kretu (amnestyjnego nastąpi tu w  najbliższym czasie 
rewizja procesu fałszerzy banknotów  francuskich. W  
razie stw ierdzenia, że fałszerstw o dokonane było z  
motywów ( politycznych obaj zasądzeni W indisch- 
yiraetz i Nadossy zostaną uwolnieni. W indisohgractz 
K orzysta już obecnie z Urlopu Więziennego ze w zglę­
du ,na kiepski stan zdrowia, Nadossy przebywa nadal 
w  więzieniu. . '

p o l s k a  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  
( p r a c y .

WARSZAWA 8. marca. (Tel w).). W  związku z 
pracami [Mięozynar. Konferencji Pracy ministerstwo 
pracy opiacow ato szczegółowe dane, dotyczące obo­
wiązujących przepisów  w zakresie technicznego za ­
bezpieczenia robotników' od wypadków na tereni# 
Polski ( |

4 WYkOKI ŚMIERCI ZA PODPALENIE.
MOSKWA, 8. marca. (Pat.). Sąd najwyższy unji 

sow ietów  skazał Ina śmierć bez zastosow ania amnestii
4 iosoby oskarżone o podpalenie w  oelaeh kontrrew o­
lucyjnych Wielkiej papierni. Straty w yrządzone przez 
zamach dochodzą do półtora miljona rubli.
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Kongres Socjalist. Międzynarodówki robotniczej.
Egzekutywa S. AL. R. zwołuje na podstawie 

ad. 6 statutu Kongres S. Ai. R. na dzień 9 sierp­
nia 1928 do Brukseli. ‘

Kongres odbędzie się w Bomu Ludowym 
(Maison des Peuple, 17 Rue Joseph Stevens), a 
obrady potrwają prawdopodobnie do l l  sieipnia 
włąrznie. -

PvriŁ4dfcll dŁ ieuay

1. Militaryzm i rozbrojenie.
2. Problem kolonjalny.
3. Lospoaarcze położenie w czasie powojen­

nym i ekonomiczna' polityk? Klasy obcu­
jącej,

4 Spiawuidauie i wnioski międzgnaiodowej 
konferencji kocie t -

5. Organizacja S. M. R.
Uprawnione do uaziam

w Kongresie są partje należące do S. M. K. Przed­
stawiciele partji co do przyjęcia których toczą się 
rokowania albo partji specjalnie zaproszonych, bę­
dą mcgli brać udział w charakterze gości

Za każdego delegata i każdego gościa par- 
tja odnośna winna złożyć pewną kwotę na kartę 
wstępu (ari. 30). Wysokość tej kwoty uzależ­
niona jest od gospodarczego położenia kraju. Dla 
Polski wynosi ona 20 franków szwajcarskich

Do stawiania wnioskow uprawnione są tyl 
ko partje należące do S. M. R Wnioski na Kongres 
muszą być zgłoszone w sek( etarjarie S iY1 ft

najpóźniej dc 1. czerwca 1928 r.
Czas przemówień wynosi dia referentów 40 

minut, dla innych mówców ,15 minut.
W . tygodniu, poprzedzającym Kong/es. będą 

ODradowały komisje przygotowawcze, powołane 
przez Egzekutywę. Partje, które mają na Kon­
gresie 3— 10 głosów, wysyłają do Komisji 1 przed­
stawiciela, partje, mające 11—20 glósow — 2 
przedstawicieli, partje z więcej niż 20 głosami 
— 3 przedstawicieli.

III. Międzynarodowa Konferencja Komet 
odbędzie się w Brukseli w dniach 3 i 4 sierpnia.

Każda partja musi najdalej do 1 lipca br. 
posłać liczbę i nazwiska swych delegatów: •

a) do Sekietarjatu 3. M. R,, Zurych 2, Stoc 
kerstrasse 41 ;

bj do Komitetu Lokalnego: Joseph van Roos- 
broeck, Bruselles 17, Rue Joseph Stevens (Mai­
son du Peuple).

Wszystkie zamówienia oraz zapytania odno­
śnie do wiz paszportów i kwater należy .kiero­
wać do Komitetu Lokalnego.

Honor fabrykanta serów.
Rzecz wyplącia na numoreskę, ale zdar; yta się 

w  rzeczywistości w Lille, wieltuem mieście rraneu- 
skiem. Istnieje tam  kabaret, wystawiający bardzo dow ­
cipne jew je, w  których nie oszczędza się żadnej 
z  (wybitniejszych osobistości miejskich

Na jeonem z przedstaw ień conferen.cier m. i. 
żartoDliwymi Uwagami zwrócił się do publiczności z 
zapytaniem : ,,Co to jest: dobre w smaku, ma dziury 
i śm ierdzi?". Odpowiedź, k tórą sam dal brzm iała: 
Ser Camembert. Zrobiono to właściwie dla reklamy 
tępo sera, gdyż fabrykant tego sera, niejaki p. S teł- 
ton, jest obywatelem miasta Lilte i kabaret spodziewał 
się putej subwencji za tę bezpłatną reklamę. Stało 
się jednak inaczej: p. Stelton uczuł się jednak obra- 
żorty i (wyraził się bardzo ujemnie o teatrzyku.

Za to pomszczono się na nim: w  następnej re- 
wji, jeden z zespołu kabaretu nchara«teryzował się 
na p. S teitona, i ukazał się na scence jako „mar­
kiz Camembert" śpiew ając dowcipne i złośliwe wier­
szyki na jego tem at. Cale miasto bawiło się dosko­
nale, tylko p. Stelton w padł w  gniew.

Nazajutrz we wszystkich miejscowych dzienni­
kach ukazał się inserat, w którym  obrażony fabry­
kant wyzywał autora rewji n a  pojedynek bokserski.

Ułożono w arunki pojedynku. Mial on się od­
być (na arenie sportow ej. Jakież było zdziwienie p. 
Steitona, gdy przybywszy na miejsce, zastał całą wi­

downię wypełnioną publicznością. Hrzeciwmr jego vvi- 
aoczn.e z tej „honorowej spraw y" chciał wyciąghąć 
m aterjalną korzyść  i urządzi! spektakl... za biletami 
w stępu . j

Rozpouzęła się walka, w  ciągli której wojo­
wniczy fabrykant przekonał się, że ma do vzynieiiia z 
wyszkolonym bokserem . Po niedługim czasie, zbity 
na kw aśne jabłko; le ż a ’ n a  ziemi brocząc krwią.

Nie koniec na tern. Następńćgó dnia, kiedy fa­
brykant .leżał w  łóżku, jęcząc i opatrując sw e rany 
zgłosiło się. do jego mieszkania awócn panów, k tó ­
rzy przedstaw ili się jako sekundanci.., autora rewji 
i jego imieniem wyzwali p Steitona na pojedynek na 
pistolety. Przerażony fabrykant począł Wyjaśniać że 
Właśnie Wczoiaj mial z tym autorem  rozpraw ę h o n o ­
rowa Sekundanci wysłuchali tego z zimne krw ią:

Pan padi widocznie oriarą jakiógós żartu. Au­
tor rew ji mieszka w Paryżu, a pan pojedynkował 
się iź kimś innym. i '>

I tak  (też było. Dyrekcja kabaretu zaangażow ała 
zaw odowego boksera do pojedynku z  p. S,eltonem, 
aby „m arkizowi CamemDert'' dać Dolesną nauczkę i 
zasilić fcwą kasę.

'  Czy dm gi pujedynek z prawdziwym autu rem re­
wji pizyszedł do skutku, niewiadomo —- ale o to  już 
mniejsza.

NA EKRANIE DNIA.
L i.

Kombatanci.
, Pr^«m WyatŁwą sklepu konfekcyjna- galanteryj­

nego, sto ją  dwie Kumoszki podmiejskie, jedna star? 
to  m atka; druga młoda, to córka, a oook nich mło­
dzieniec z pod ciemnej gwiazdy to narzeczony 
eó rk u jy -;w ’ ,       * “.  ' >

—  W ybieraj m atka! —  mówi apasz do starej 
fegibO to aziś będzie nasze

—  No, to  ja już wezme te eligaućki reformy i 
kilka sw eterów ...

— W ybieraj te, Jó zk a!
— Ja (już w ybrała sobie wgzoiaj re dw ie suknie 

z krtpdeszyny, toiebjk'ę i Skrzynkę dc manikure....
—■ W ybier i te sobie ,eoś syneczku! -— mówi 

matka do przysziego zięcia.
—  iTe fidrygałki nie dla mnie. ja  już se  w y b ra f 

tó n  różne kawałki u Z ippera i u Jaczew skiego w  
Rynku... Kamień w szyblę i (dobra nasza. i

—  zeby  to  już Bóg dał —  rzecze m atka — aby 
się naszym akaaemifeom wreszcie udali te  rozruchy!,

i —  Co się nie mają udać? Dziś wieczór na pe! 
Zapamiętani sobie te  rzeczy, coście sobie wybrały i 
dobra ńauza!

litem.

Najspokojniejsze miejsce na ziemi
Gdyby kogo zagadnąć,, gdzie jest najspokojniej­

sze pi.ejsce na kuli ziemskiej, napew no wskazałby 
na szczyt którejś z niebosiężnych gór, albo na ja­
kieś oodaione miejsce na oceanie, albo na jakąś pu­
stynię, Wreszcie na dno oceanu. W szystkie te odpo­
wiedzi są o tyle błędne, że nie uwzględniają głosów 
ptaciw a Iw górach lub na pustyni, ani szumu fal 
na morzu, o raz zapominają że nigdzie walka o 
uyt ,rńe toczy się z taką zaciętością, jak ua dnie g łę­
bokich mórz.

Najspokojniejsze miejsce na kuli ziemskiej, znaj­
duje się w  centrum  dosuć ludnego miasta w Holan - 
dji, iv Utrechcie. t

Miejscem tem jesi pokój, który dla specjalnych 
celów  naukowych zbudowany został z inicjatywy i 
wedfug planów znanego fizyka i ifejologa prof. 
Zw aaroem akera. Uczonemu temu zależało na zbu­
dowaniu pokoju - -  pracowni zabezpieczonej zupeł­
nie od jakichkolwiek dźwięków zzew nątrz. Już przed 
nim inni uczeni próbowali zbudować tego rodzaju 
pracownię, lecz próby ich nie udaw ały się

Pokój ten został w ten sposób zbudowany, iż 
mieści się on w drugim  po<toju, 'z  k tó iego  powie­
trze zostaje zupełni? wypompowane, file na tem nie 
koniec. Przy budowie ścian postarano się, aby one

tłumiły wszelki dolatujący zzew nątiz głos, albo też 
Dy jgo odbijały, ściany ułożone zostały z • sześciu, 
w arstw  kam ienia specjalnie spreparow anego, jak j  
inne kamienie, posiaaa także ten kamień pory, które 
wszakże miast pow ietrza, wypepiipno końskim w ło­
siem używanym często w  celach akustycznylch i — . 
jak doświadczenia wykazały. nie przepuszczającym 
żadnych fa 1 dźwiękowych.

Ponad to mitry pracowni zaw ierają płyty z  kor­
ka, mury zaś zew nętrznego pokoju wyłożone zostały 
płytami \z ołowiu, drzewa, korka, papieru i jtraso­
wali ej traw y morskiej. W reszcie wewnętrzne ściany 
obwieszono gęstymi dyw anam i, i w  ten sposób osią­
gnięto przestrzeń wolną od wszelkiego dźwięku ide­
alnie cichą, j'akiej drugiej darcmnieby na ziemi szu - 
kać.

23 OFlAKY SZALEŃCA.
LONDYN, 8. marca, (AW) W edług doniesień z 

Batawji pewien obłąkaniec napadał na przechodniów
i ran ił ich nożem. Ofiarami obłąkanego są  23 osoby 
ciężko (ranne i jedna z a b ita .1 Policia z trudem  zdołał? 
obezwładnić go i odwieźć do domu obłąkanyen

Odrestaurowanie panoramy 
racławickiej.

Na onegaajeszem posiedzeniu komisi oświaty i 
kultury Rady Przybocznej omawiano kw estję oare- 
stauruwanić panoramy racławickie,, która ooecnie po 
wieiu tarapatach, jak wojna ukraimkE. budynek nie­
odpowiednio zabezpieczony —- uległa znacznemu u- 
szkodzeniu.

W samem „niebie" znajduje się około 400 dziur.

! Referat wyyłusił ks. Szydelski. W dyskusji za­
bierali jqłos pp„ Czołowski prof. Chyliński, kustosz 
p. .Harasimowicz i red. Hescheles. Uchwalono poruczyć 
cgólne odnowienip obrazu p. Rozwadowskiemu i p. 
Harasimowiczowi, zaś ido odnowienia pewnych spe­
cjalnych figui i krajobrazów  zaprosić pp Wojciecha 
Kossaka i synów  śp. Jana Styki, Ad a mg i Tadeusza.

, Zastrzeżono sobie w specjalnej rezolucji, z z  o- 
brazu n,e wolno przemalowywać, ani zmieniać wyjąt- 
ków, tylko w  miejscu rozdarcia płótna, gdy zajdzie 
te., o konieczna potrzeba -  umieścić można będzie 
jakiś objekt ceiem zam askowania uszkodzenia.

Na koszta pokrywa wydatków, związanych z od­
nowieniem jak honorarja jp Rozwadowski 10.000 zł. 
p. Harasimowicz 5.000 z ł )  koszta farb i inne, y—. 
obliczono Ina 23.700 zł, —- Uchwalono zwrócić się do 
Komisji budżetowej, aby sumę tę  w stawiła do bu­
dżetu Ina rok 1928.

P. P . Kossak i S tykow ie ofiarowali pomoc sw ą 
bezinteresownie.

Do ipracy przystąpi komitet w kwietniu, a na­
praw a trw ać będzie przez 3 miesiące M. S.

Kinoteatr miejski.
Mieszczący się w  Teatrze Nowości miejski ki­

no teatr, rozpoczął już sw e przedstaw ienia z oniem 
7. mai ca w  godzinach od 3 — 7 oopołuddiu.

Próbne Wyświetlanie filmu p. t . :  „P rastare W ilno" 
i obraz hinduski „św iatło  Azji" odbyło się 5. b- m. 
przy wypełnionej przez św iat pedagogiczny i arty­
styczny sa 'i

Przyznać trzeba, że dobór i jakość filmu nic 
nie pozostaw iała dc życzenia, Przed oczyma widzów 
ro; toczono cały przepych kultury i przyrody 'indjy, 
niezmiernie ciekawe obyczaje i twyczaje wscnodu. 
Filmy te  są metylko pouczające, ałe i interesujące. 
Mamy pewność, że tłumnie korzystać z nich będą 
szerokie masy publiczności, oraz młodzież, która czę­
sto , ina (nieodpowiednie dla siebie p ogram y uczęszczała. 
Nietyiko (dobór filmów, aie i niskie ceny {od 35 g r 
— 1 'z ł.) :?chęcą z peym ośrtą wielu do korzystania 
z  tej (pożytecznej inicjatywy naszej gminy.

. Poianki niedzielne umożliwią ludziom cały ty­
dzień pracującym godziw ą rozrywkę.
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pracowników gminnych król. stół. m. Lwowa.
Historyczny rys organizacji.

W alna ta mimo iż dotyczyła tylko personalu M. 
Z. E., to  jeduan stanęły wszystkie oddziały rozu­
miejąc, że jeżeli uda się pierwszy sta tu t ulepszyć, 
tem samem nastąpią prędzej zmiany innych statutów . 
W LstrejKu tym nie wzięli tylko udziału wertórnistrze- 
(wyjątezn stanow ił p. ).), dla których Związek czy­
nił w idnie starania — a masa ich dopiero za popar­
ciem Związali została uznana za werkm istrzów, a 
to Donzaft z Gazowni, Brośniewski z Rzeźni i inni.

W obec złam ania solidarności ze strony tych pa­
nów, zostaw ił ich Zw iązek własnemu losowi. Nale­
ży jednak poświęcić kitka słów  tej sprawie, ażeby 
wyświetlić, czy walka, którą Związek rozpoczął, nie 
dotyczyła i [bezpośrednio w eikm istrzów . Przecież 
statut, o który rozegra! sie ten bój, imał obowią­
zywać wszystkich. Mimo to stanęli oni przeciw or­
ganizacji, nam awiając jeszcze innych do iamania so ­
lidarności.

W walce tej wytrwali pracownicy 8 dni, a walka 
ta była zacięta z obu stron Ażeby tylKo fsprowoKować 
tych pracowników  zaczęto w 4-tym dniu uru­
chomiać ruch wozów tram wajowych, do czego użyto 
młodzież technicką, jakoteż urzędników, którzy na­
leżeli pod ten sam sta tu t emerytalny, o który walczyli 
robotnicy. W  ten sposob, przez nieświadomość, wal­
czyli przeciw interesom wjasnym, jakoteż swych żon 
i dzieci. Za tą potuuiość w czasie strajku otrzymywali 
kiefbaaę i {piwo, —  po strajku zaś, na wieczną łiań- 
bę, jak gdyby za miskę soczewicy, bawm się 'na ban­
kiecie, w hotelu krakowskim, urządzonym przez za­
kłady. Obecnie odczuli ,ci panowie skutek tego, al­
bowiem dano im dekrety, i przeniesiono na fundusz 
gnilny (- to  tez po śmierci takiego osobnika mści 
się los na jego rodzinie, —  która dostaje mniejsze 
pobory,

Przez cały czai strajku, mimo p.owokafcjji i pod­
szeptów , komitet strajkowy pracując w permanencji 
nie spoczął ani na chwilę. W ydano odezwy, ażeby in­
formować pracowników o sytuacji. Oprócz tego w y- 
sytano - orkiestrę z  ludźmi na wycieczki, i chodząc 
pomiędzy niecierpliwych wlewano w  ich serca otu­
chę, ażeby tylko wytrwali w spokoju Oprócz wy­
cieczek urządzano też odczyty, i w  tem chluba, łże 
przez 8 dni ani jeden robociarz nie opuścił szeiegu. 
Należy tez zwrócić uw agę na jeden fakt, że w 7-mym

ł Jan Longuct zamieszcza w „Populaire" arty­
kuł na temat kryzysu w Stanach Zjedn., który 
do  raz niewiadomo który potwierdza socjalistycz­
ną krytykę kapitalizmu, oraz prawdę socjalistycz­
ną, ze ustrój kapitalistyczny, najświetniejszy na­
wet rozwój kapitalizmu nie zapewnia klasie ro­
botniczej stałości zarobków i możności nieprzer­
wanego rozwoju, że mimo niesłycnanegu rozwoju 
techniki a właściwy skutkiem tego rozwoju, z 
którym w parze nie idzie zdolność konsuincyjna 
ani klasy lobotniczej, ani rynków zagranicznych,

po szczytowym punkcie pomyślności nastąpić 
imidi prześnienie.

Przesilenie to odbija sję oczywiście w pierwszym 
rzędzie na klasie robotniczej. Wszak to jej kosztem 
odbywa się t. zw. „racjonalizacja", która ma po­
dwójne oblicze; dawniejsze, podnoszenie wydaj­
ności pracy przez ulepszenie środków produkcji, 
a nadto dzisiejsze: wyciśnięcie jak najwięcej krwi 
i potu z robotnika, z jego organizmu Drzez „ra­
cjonalizację" jego ruchów i pracy, która rzadko 
idzie w parze z uwzględnieniem sił i wytrzyma­
łości organizmu.

Ale oto w skróceniu, co pisze nasz tow 
Longuet.

Wiadomo, ico od kilku lat powtarzają wszy­
scy adwokaci i obrońcy międzynarodowi ustroju 
kapitalistycznego. Oto wskazują na olbrzymi 
wzrost Stanów Zjednoczonych, na „dobrobyt",

cmiu stiejku , Kiedu ministerstwo zażądało informacji 
w  inspektoracie pracy, to  tenże inspektorat zapyty­
wał telefonicznie Związek, czy to jest praw dą, że 
strejk istnieje a przecież tram w aje jeżdżą pod 
samymi oknami inspektoratu, który się mieści przy 
ul. Kopernika '42. (urząd bez zarzutu !)'.%{£ .. - z

Kiedy w prasie tej walki nie można byłe naw ią­
zać żadnego kontaktu z -  gminą, w ysłano telegram  
do posła Hausnera, który na wezwanie przybył 8-gu 
dnia jralnc, . po porozumieniu się z komitetem stre j- 
kowym, udał się z  kilkoma jeszcze radnymi z klubu 
PPS. Ido iprezydjum miasta, żądając wszczęcia roko­
wali ugodowych. A kiedy prezydent miasta stanął w 
uporze, zagrożono ustąpieniem całego klubu z Rady. 
Tym argumentem trafiono widocznie do przekonania 
ówczesnego prezydenta, to tez zwotał posiedzenie ko­
misji. Pijzy ugodzie tej, k tóra trw ała  sześć ogdzin, 
przewodniczyli wszyscy prezydenci kolejno (było ich 
tylko 5-,ciu) p raw ie bez rezultatu, dopiero " prez 
Chlamtacz, itlóry oyi najspokojnieszy zaw arł nową 
umowę, iczyii przyjął w imieniu gminy zobowiązania 
następujące; 1) Prez. miasta zobowiązuje się wpleść 
z pow rotem  na Radę miejską sta tu t 1-szego fundu- I 
szu em eiytalnego, celem uchwalenia, czyli: zmiany pa­
ragrafu, że po 35 latach pracy nieprzerwam ej, em e­
rytura będzie wynosić 100 proc. 2) Prez. m iasta pow o­
ła komisję złożoną z czterech, w skład której wej­
dzie dwóch ze strony zakładu, i dwóch przedstawicieli 
Zw iązki.. Komisja ta  zbada we wszystkich zakładach 
czy wszędzie zastosow ano ustawę. W razie nieaonła- 
dności zaproponuje popraw ni. Kwest je sporne win­
na przedłożyć du rozstrzygnięcia sekcji V-tej. 3) 
Prez. m iasta p izepro  wadzi uchwałę, ażeby pracowni­
kom ze (straconyich 8 an i w strejku, 4 dpi wytrącić <z 
urlopu, zaś 4 dni następnych zaliczyć w poborach.
4) Prez. m iasta zw oła konferencję w  ^najbliższych 
aniach, pelem  załatwienia drobniejszych spraw  perso- 
nalnycn. ć-'-'r 5 r  :? ' j -  '•

Po spisaniu wyżej przytoczonej umowy, udał się 
komitet strejkowy do wielkiej san ratuszowej, w kfcd 
rej W międzyczasie zebrali się strajkujący, a przed­
kładając umowę, wezwał strajkujących do powrotu 
ao jprscy. W tym strejku należy pizyznać dużo do­
brych (zalet tow. D., zaś przy ugodzie wyszczególnił 
się bezstronnością wicepraz. Chlamtacz.

jaki kapitalizm zapewnił tam klasie robotniczej, 
wbrew nam, wbrew ideałowi wyzwolenia nowo- 

^czesnego proletarjatu.
Stany Zjednoczone — powiada,ą nam — do­

wiodły, że kapitalizm może usunąć bezrobocie, 
zapewnić pracującym wysokie płace, wyższą sto 
pę życiową i wytworzyć zadowpleme wśród ro­
botników.

A wbrew temu — jakie z tego raju kapi­
talistycznego dochodzą nas wieści! Po olbrzymim 
rozwoju nasteouje nieszczęsne przesilenie

Wszędzie obniża się płace.
Górnicy Zagłębi PensyIwanji i Illinois wio­

dą rozpaczliwą walkę, aby zachować swój „szcze­
bel “ życiowy z trudem zdobyty; tkaccy robotnicy 
Nowej Anglii zmuszeni są godzić się na redutaję 
płacy, pod groźbą konkurencji pracowników nie- 
zorganizowanych. Wszystkie „podstawowe gałę­
zie" przemysłu jednakowo tknięte są kryzysem, 
również w  stanie godnym Dożalowania znajduje 
się najważniejszy przemysł yanłcesów — rol­
nictwo.

Bezrobocie stokroć straszniejsze czyni spusto­
szenia

aniżeli w iHkjmkoiwjek kraju starej E urany.
Nie mamy dat podobnych, jakie nam aają 

instytucje ochrony przeciw bezrobociu w  Anglii 
i w Niemczech, albowiem w Stanach Zjednoczo­

nych merna jeszcze ani jednej organizacji zawo­
dowej społecznego, ubezpieczenia przeciw bezro ­
bociu -Liczbę bezrobotnych ocenia się na 4 mi- 
ljony

V\ Nowym jorku ogonki, czekające na chleD 
udzielany przez gminę, są dłuższe i gęstsze, ani­
żeli były kiedyś w . Europie > Instytucje dobro­
czynne — w szczególności Armja Zbawienia — 
są wprost oblęgane przez tłumy zgłodniałych o- 
fiar kapitalistycznego „rozwoju".

A jednak i
-dgdzie na świerte niema podoDnego nagro­

madzenia bogactw.
Jakże szybko rozwiał się mit, że czasy pomyślno­
ści dały również masom dobrobyt.

1 Robotnicy Stanów, Zjednoczonych cierpią tak 
samo, jak bracia' ich w Europie."

Jytałą fe fe to n

J Ł O W O  H O N d f  U.
było to  skw arne, lipcowe pcludr.ie, gdy dą­

żyłem [rowerem do N. Szosa była gładka jak stó ł, 
słońce prażyło mi rozkosznie plecy. i 1

W iem iprzeaemną w oddaleniu kilkudzitsięuu 
metrów, ukazał się człowiek, który zaczął biedź, w  
kierunku N. Popędziłem naprzód i za -hwilę - ró ­
wnaliśmy się, przyczem zauważyłem  w oczach jego 
błysk pożądania, gdy spojrzał na mój rower, 

rę. -  Czego wam się tau spieszy, człowieku r
—  A.&tiziady gonią!

'  Rzuciłem lokiem w tył i zauważyłem rzeczy­
wiście kilka niebieskich m undurów w  kurzawie lotne­
go piachu.

•— To ty, niDy zrodziej?
—  Jo! A1p się nie darr.!

■ — Coś spułał, bracie?
W ieprza, fllem zostawił. Zobaczyli

Dziwna to  'była aopraw dy rozmowa prow adzona 
w tak t szybkidi 'kroków biegnącego oDok mnie 
złodzieja. Biegł równo, r.ieledwie przepisowo, z rę­
koma ń a  'biodrach i igłową w  góię zadartą . Równo­
miernie jak maszyna.

—  Słuchaj, a jak ja cienie przytrzymam, i fZIdam 
w ręce policji?

—  Spióbój pau! W ywrócę i zaryje pan nosem
0 ziem ię! ‘ i

— i D otrze , ale ja .nogę na ciebie z tyłu najechać! 
Co w tedy? ;

-—  Najeżdżaj pan! Obydwaj kark  SKręcimy!
Miał 'właściwie rację. Co robić? W yminąć go i 

id e e ?  A nuż trą d , w yw ród  mnie, zabierze row er i 
sm yknie? Poczekać aż się policjand zblizą? To zna- 
ezyto Iznowi oudać row er do użytku policji i dowlec 
się piesze do N Więc ,eo? Kompromis był konieczny

— Ty, słuchaj, spieszę się!
—  Ja tyż, Pożycz pan row er!
— ZW arjowałeś? Tyle go będę widział!
— Słowo honoru, oddam i :
—  Twoje słowo
— Przysięgam  Bogu, że oddam. Do domu.
—  Zlnasz mnie? :

i — Znam. M ieszka pan koło kapliczki w  Z...
—  NO... 10 .. ' i ; '
—  Żal mi było biedaka. Był w  tarapatach. I o  

co? O taką małą św inkę? Ech! pal cię licho!
Stoczyliśmy fikcyjną, aczkolwiek krótką walkę 

(pro torma), drab wskoczył na mój row er i źia chwilę 
znikł w tumanach kurzu.

*
Tejże nocy moja żona miała przywidzenie, jakby 

ktoś oocy był w  domu. W yśmiałem ją i jzja chvńlę u- 
snąłem głębokim snem Obuaziła mnie gw ałtow nie 
żona: (

—■ Tadek Tadek!
( —  Co, Ido djabła!

— Twój row er stoi na podw órzu ' Skad on się 
tam w zią ł?

ś.. sję Hm. teiyo, wiesz..
—  .a nasze 4 wieprze ktoś poćwiartowali

1 zabrał!!
: —  T a-a-k?

T. Huppe-t,

Czytajcie Dziennik Ludowy!

„Dobrobyt" klasy pracu|ącej w Ameryce 
w świetle rzeczywistości.
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Scha awantur ulczn.ch.
Ł . :

Wczorajszy dzień min^t spokojnie.
W ub. środę po godzinie 10-tej w nocy 

grupy wyroslKów przeciągały ulicami 11-giej dziel­
nicy, wybijając szyby w restauraciach żydowskich 
przy ul. Janowskiej, Gródeckiej i Wolność L. 1. 
Przytrzymano wówczas 'kilkunastu demonstrantów, 
,l których osadzono w areszcie: Michała Szcze- 
paniuka, Romana Klimka W/adyslawa Z,acnarka, 
Józefa Gąsiewśkńgo, Wladys’awa Ła.ioja, Stefana 
Zubrzyckiego, Władysława Monitę, Zbigniewa 
Klnma, Piotra Geronia, Antoniego Niemca, Józefa 
Geronia i Michała Kapjtańca. Aresztowani ze­
znali, ż-2 do demonstracji namówili ich ucziyowie 
XI gimnazjum. 1

Pozatern aresztowała policja Jana Zająca, pod 
zarzutem, wzywania do demolowania restauracii 
Rada.

Na placu Fredry aresztowano studentów Po­
litechniki Wacława Mjrhała 2‘-imion Fryarnana,' 
zani. przy ul. Długosza 21, oraz Bolesjawa Le­
wandowskiego,.; zam. przy ul. Zielonej 105, pod 
zarzutem atakowania i bicia policjantów. ‘

Wczoraj przez cały dzień panował w mie­
ście spokój, zaś na Uniwersytecie i Politechnice 
wykłady odbyły się w spokoju.

Rozszerzanie się sir ej ku metalowców w Niemczech
B E B B IN . 8. 3. (E a tĄ  Z w iązek p rzem y- 

sl ow ców  m etal ow yeli p rz y ją ł o rzeczenie 
rozjem cze  w  s tro jko  m echaników ^ n a tom iast 
Z w iązek  zaw odow y m eta low ców , k tó ry  w 
cpołndnie zen ra l się na posiedzen ie  do  godzi­
ny  4-tej p o p o łu d n iu  nie p o w zią ł jeszcze de­
cyzji. S ocjałis tyczny  „V orw airts“ i k o m u n i­
s tyczna  „W eil arn A bend“ zap o w iad a ją , że 
W b o tm ey  o d rzu c ą  kategoryczn ie  o rzeczenie

rozjem cze. ,,Voss. Z e itung“ zap o w iad a  ró w ­
nież od rzucen ie  o rzeczen ia  p rzez  p ra c o w n i­
ków. p o n iew aż  o rzeczenie to n ie p rzy n o si 
b y n a jm n ie j ro b o tn ik o m  um ow y taryfow e/,, 
żąd an e j p rzez  n ieb . an i n ie  u s ia ła  p ła c  m in i­
m aln y ch . „V o,rw arts“ zapow iada , że ro b o ­
tn icy  zm uszeni b ę d ą  do  ro zsze rzen ia  w alki. 
>eo ożnacza  zam knięc ie  szeregu  fa b ry k  i p o ­
zbaw ien ie  p ra c y  200.000 robo li lików

Kompromis w sprawie St. Gotthard.
i ,

G EN EW A . 8- 3M A W J. W  k o łach  d y p lo ­
m a ty c zn y c h  w ielkie zadow o len ie  w yw oła ł 
fak t. że już n a  w czo ra jszem  posiedzen iu  B a­
dy  Ligi N a r  zawra rlo  k o m p ro m is  w  sp raw ie  
z a jśc ia  w St. G o tlhard . S p raw a  g o tard zk a  
jednak  d o m in u je  w7 dalszym  c iągu  n a d  to ­
kiem  o b rad  Ligi i jesl p rzedm io tem  żyw ych  
d y sk u sy j zaku lisow ych . N ik t o Lem n ie  w ą t­
p i, że tak że  d efin ityw ne  ro zw iązan ie  tej 
•spraw y, k tó re  zależy p rzedew szystk iem  od 
-wyniku o b rad  kom isji rzeczoznaw ców , Jię- 
dz it m ożliw e ty lko n a  pod staw ie  k o m p ro m i­
sow ej. D y p lo m aty czn ą  in le rw e iic ję  w ziął na 
się C liam beirlain. P ow szechn ie , w p a d a  w o- 
ko. że wre^w czora jsze j d y sk u sji S iresem an n  
n ie  zab ie ra ł w7eale głosu.

PABYŻ. 8. 3. '  (P a t.) . P ra s a  p o d k reś la  
zdecydow any c h a ra k te r  w czo ra jsze j in te r ­
w encji B rian d a  w Genew ie. „M atin“ pisze, 
że jeżeli da lsze  d o n ies ien ia  b ę d ą  p o d o b n e  db  
w rzo ra jszy e li — in cyden t wr St. G o tth ard  
Ojędzie zbaw ienny , gdyż każdy  n a ró d , k tó ry  
zam ierza  zb ro ić  ,się w  tajem nicy , o trzy m a  
w ten sposób  zgóry o d p o w ied n ią  leltcję . — 
„ P e tit P a r is ie n “ tw ierdzi, że B rian d  okazał 

Ś ię  p ie rw szo rzęd n y m  sędzią śledczym .- Z da­
n iem  ,,Petit J o u rn a l1' in te rw en cja  B ria n d a  
zręczna, pogodna, ale n ieu stęp liw a  n a d a ła  
aferze  w ęgiersk iej c h a ra k te r  p o trzeb n e j j a ­
w ności i p rzy g o to w a ła  now e gw a ra n c je  b ez ­
p ieczeństw a nu p rzyszłość.

Nacjonaliści gdańscy w obronie Einwohnerwehr.
GDAŃSK, 8 III. (Pat). Nacjonaliści niemieccy 

zgłosili dziś w sejmie gdańskim wniosek, doma­
gający się utworzenia 'komisji śledczej celem prze 
prowadzenia dochodzeń przeciwko senatorom Wol­
nego Miasta, należącym do stronnictwa niemiecko 
liberalnego i socjal- demokratycznego. Nac,uiia- 
liści niemieccy uzasadniają swój wniosek tein, że 
senatorowie niemiecko- liberalni i socjal- demo­
kratyczni zobowiązali ,się wobec przedstawiciela 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, gen. komi- 
saiza Srassburgera do przeprowadzenia likwida­

cji Eitiwohnerwshr, podkreślając zarazem, że mają 
wątpliwości co do uczciwości postępowania se­
natu w tej sprawie

Wniosek nacjonalistów niemiecKicn podykto­
wany jest wyłącznie chęcią podkopania obecnego 
senatu i skompromitowania go wobec ludności 
a równocześnie chęcią udaremnienia porozumienia, 
zapoczątkowanego w ostatnim czasie pomiędzy 
Polską i M. W. Gdańskiem, dzięki obustronnej 
interwencji decydujących czynników.

Nauczyciel skazany na 4 lata ciężkiego więzienia
za uwiedzenie nieletniej uczemcy

W  swoim czasie donosiliśmy o głośnej w Toma 
szowie Mazowieckim spraw ie nauczyciela szkuty po­
wszechnej, oskarżonego o uwiedzenie sw ej nieletniej 
uczeniej), Tadeusza Sobotkowskiego. W sądnie okrę­
gowym w Piotrkowie ocibyta się przy drzwiach zam- 
.uiiętycn rozpraw a. Sąd skazał Sobohu.wskiego na

4 lata więzienia z pozbawieniem praw , za to, że jako 
wychowawca utrzymywał stosunki ze sw ą uczenicą, 
oraz na 3 lata więzienia za zniewolenie: łączna zaś'karp 
wynosi 4 lata ciężkiego więzienia z  pozBawieniem 
praw . Sobotkowski po wyroku natychm iast zestal aresz 
towany i osadzony w więzieniu.

KANDYDATURA WDOWY PO WILSONIE NA

WICEPREZYDENTA STANÓW ZJEDN.
WIEDEŃ, 8. mama. (AW;;* Z W aszyngtonu do­

noszą, że partja  dem okratyczna zam ierza przy naj­
bliższych wyborach prezydenta Stanów  Zjednoczonych 
Dostawić kandydaturę wdowy po zmarłym prezydencie 
Wilsonie na stanow isko wiceprezydenta.

DURZE U WYBRZEŻY MADAGASKARU.

PAkYŻ, 8. marca. (Pat„p Agencja Havasa do 
nosi, że na zaenodniem wybrzeżu M adagaskaru p a­
nują od dwóch tygodni gw ałtowne burze, które przer­
wały komunikację i pociągnęły za  sobą kilka ofiar 
z tubylców. Straty m aterjalne sa bardzo znaczne.

M K l-
Jak się dowiadujemy 30-iecie swej pracy scenicz­

nej Obchodzić będzie w  dniu 16. b. m. pa scenie Teatru 
W ielkiego we Lwowie długoletni artysta i sekretarz 
sceny lwowskiej p. nugenjusz nallnowski. Na przed­
stawienie jubileuszowe w ybrał jubilat 'komedję 403013 
Grzymały Siedleckiego ,,Spadkobierca", w której wy­
stąpi w  ,roli Siekierki.

J amerykańską poźyrzką dla miasto 
Warszawy.

WARSZAWA. 8 III (AW.J. Bank Handlowy 
w Warszawie wszedi do konsorcjum bankierów 
amerykańskich, które udzielić ma obetnie mjastu 
Warszawie pożyczki w  wysokości 10 milj. doi. 
Bank Handlowy będzie załatwiał wszelkie opera­
cje finansowe związane z tą pożyczką, jak wy­
płaty kuponów, amortyzacje itd Wejście poważnej 
instytucji krajowej do konsorcjum finansującego 
pożyczkę m. Warszawy witają iutejsze sfery fi­
nansowe z uznaniem.

KONFERENCJA KOLEJ. POLSKO CZECHOSŁ
WARSZAWA, 8 III. (AW.J. Na żądanie rządu 

polskiego odbyć się ma w kwietniu br. czesko- 
polska konferencja kolejowa, na której załatwio­
na ma być sprawa obrachunku za obsługę ko­
lejową na pograniczu. Czechosłowacja wystąpiła 
z żądaniem zwrotu 8 miij. koron czeskich z tegc 
tytułu. ' - - - / -- ’ ! 1 f  "_[

A. NO WRcZYŃSKI.
WARSZAWA. 8. m a ig a ,(A . W ) Po 10- tygo­

dniowej kuracji, p o w ia ta  do prany publicystycznej 
p. Adolf Nowaczyriski. ,G az.' W arsz." zapowiada u -  
kazanie się jego artyiaufu w dniu jutrzejszym

P. DEVEY W  POZNANIU.
■ w nRSZAW A , 8. m arca (AW). Członek ftaoy Ban 

ku Polskiego p. Devey udaje się na trzydniowy pobyt 
do Poznania, dla zaznajomienia isiię z życiem gospooar- 
czem tego miasta, o raz całej dzielnicy wielkopolskiej.

NOWY KONSUL POLSKI W  BRATYSŁAWIE.
PRAGA, 8. marca (AW). Konsulem polskim w  

Bratysławie w  miejsce dr. M erdingera, który prze­
niesiony izosial do Meksyku mianowany został dr. 
Marski. ' I  i

W WARSZAWIE ŚNIEG.
W ARS7AW A 8 marca. (AW). Po dwutygodnio 

wej słonecznej pogodzie dziś wieczorem spadł tu, w 
związku z  pewnem obniżeniem się tem peratury, jdrob- 
ny lekki śnieg.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  TURIIESTANIE.
MOSKWA, 8. maica. (AW). W  Turkiestanie od­

czuto silne wstrząśnienia ziemi. W  SamarkandziE częśf 
miasta uległa zniszczeniu.

MROZY NA KRYMIE.
MOSKWA, 8. marca. (AWi. W edług doniesień z 

Sewastopola mrozy |na terenie Krymu fc.Wają w  dalszym 
ciągu, po jest zjawiskiem niebywałe,n w  tych Oko­
licach. T em peratura obniżyła się do 10 C.

a r e s z t o w a n i e  a g it a t o r ó w  h r o m a d y .
WILNO. 8. marca. (AWi. Jak się okazuje żoł­

nierze KOP-u i organa policyjne aresztow ały w  dniit 
w yborów  w pasie pogranicznym 'kilkanaście osób pro­
wadzących agitację wywrotową w duchu Hromady i 
zbierających składki na rzecz uwięzionych przyw ód­
ców tego ^stronnictwa. Przy aresztowanych znaleziono 
pieniądze i (kompromitujące listy.

URZĘDNIK MAGISTRATU -  
/ KOKAINY.

SPRZEDAWCA

KRAKÓW 8. m am a. ( P a t). U przywódcy wy 
krytej szajki sprzedaw ców  kokainy, urzędnika magi­
stratu  (krakowskiego Zygm unta Bieleckiego znaleziono 
‘100 g.am ów  kokainy, w artości 7 tys. złotych. Oprócz 
Bieledsiego ,x)licja aresztow ała pewnego kupca z Kaź­
mierza .pozatem zaś 6 osób zostało przesłuchanych.

URUCHOMIENIF FABRYKI SUKNA
BIAŁYSTOK, 8 marca .(AW I Po miesięcznej 

przerw ie uruchomiona została w Wasilkowie pod Bia- 
łymstokiem taDruka sukna Frejkma, przycnem zajęcie 
znaiazlo kilkuoziesiędu irobowiików.

I
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Wiec wyburczy senacki w Sokole III
Wvxu). cij, u j^udi. / w ieczorem , odbył się, 

w iec w y b o rcó w  w sp ruw ie  w y b o ró w  do  Se­
ria lu . . .

D o licznie z e b ra n y c h  w yborców  p rz e m a ­
w ia li tow . Iow .: F ró h lic h , D anek , D iam and ,

BANKRUCTWO ENDECJI.
„S łow o P o lsk ie"  w dalszym  c iągu  p isze 

i  p j zyczynach  klęsk i obozu  „naro d o w eg o  : 
Wysoką cyfrowo kięską B'oku katolidko-na- 

roaowego czy katolicko-ludowcgo, czemże jn- 
nem przedewszyslkiem należy t.luiriaczyć, jak 
nie właśnie reakcją zawiedzionych rzesz zwo­
lenników tych ugrupowań, które zamiast, jak 
do tego predysponowały ideowe założenia na­
cjonalistyczne tych ugrupowań . i jak tego o- 
czekiwali .wyborcy tych ugrupowań — wy­
stąpić z wyraźnym, mocnym prograirienj re­
formy ustroju w duchu antydemókratycznym, 
antyliberalnyrn, w duchu rządów elity moral­
no intelektualnej, zam.ast rzuc.ć w masy jasne, 
organizujące wyobraźnię hasła soc alne, skry­
ły się oportunistyezuie za tekstem wyzyski- 
nego niemiłosiernie przez wszystkich (nawet 
przez socjalistów) Listu pasterskiego i iro- 
Tiicznem zrządzeniem fatalnej logiki taktycznej, 
wyszły obok P P S , na jedynych obrońców 
ustroju demokratyczne- parlamentarnego, któ­
rego w rzeczywistości przec.eż żaden -z ideo­
wych przywódców Demokracji Narodowej bro­
nić nie chce.

Zwolennicy Związku Luaowo-Narodowego 
odbierając mu przy wyborach poważną część 
swego zaufania, un&ucznili mu w ten spo­
sób to błędne koło oportunizmu i ideowycti 
kompromisów, w jakiem się beznadziejnie plą­
cze i wskazali równocześnie swą postawą 
drogę, po której musi pujść uzdrowienie na- 
czonahzmu polskiego, zniekształcanego i wy­
jaławianego przez partyjnych podoficerów.

„SŁOWO POLSKIE ‘ ORGANEM SANACJI.
Z upadk iem  zn aczen ia  i wpływów ' en d e ­

c ji  je j do tychczasow y  o rgan  „S łow o P o l­
sk ie"  zm ien ia  f ro n t i tak tykę . Ju ż  n a  k ilka  
tygodni p rzed  w y p o ram i a rty k u ły  w stępne 
„S łow a P o lsk iego" z d rad za ły  p o w o ln ą  p ize -  
m ianę. w  s tro n ę  sanac ji. O becnie  pism o lo, 
w idząc zupełna, k lęskę  zm ien ia  ch o rą g iew ­
k ę  i zaw iadam ia , że p rze s ta je  b y ć  o rganem  
z b a n k ru to w a n e g o  Zw L ud Nar.od.

„S łow o P o lsk ie"  pisze o tem  w sposób  
n a s tę p u ją c y : :

W dniu wczorajszym podjęliśmy otwartą 
walkę o uzdrowienie i regenerację onozu 
narodowego, który wieloletnia biedna i zła 
polityka przewódców „Zw. Lud. Nar." do­
prowadziła do ruiny

H a u sn e r. D ręgiew icz i  w ie lu  in n y cn . on 
p rzem ó w ień  b y ł j e d e n . pow etow ać  k lęskę  
J o  S e jm u  p rzez  zw ycięstw o do  S ena tu . ;

U chw alono  jed n o g ło śn ie  „rezolucję z a li­
s tą  N;r. 2 do  S enatu . "

Wobec rozsiewanych przez naszych nieprzy­
jaciół wieści niegodziwych i oszczerczym — 
Stwierdzamy, 'że*' „Słowc Polskie" jest orga­
nem kierunku natodowego, a będąc wierne 
sobie i ideolugji na łamach jego tworzonej 
przez Jana Popławskiego nie mozte dłużej 
beżkrytycznie popierać polityki samobójczej 
„Zw. Lud. Nar.".

Będąc organem narodowym „stowo PolsKie” 
nie może być dalej partyjnym organem „Zw 
Lud Nar." i organem takim być przestaje,

Przestając służyć jednej tylko partji, „Sło­
wo Polskie" będzie popieiać wszystkie bez 
wyjątku ugrupowania polityczne, które stoją 
na gruncie zasad moralnych Kościoła Kato­
lickiego i służą uczciwie interesom Narodu i 
iPaństwa

„ZWYCIĘSTWO" JEDYNKI
Io w . N iedz ia łkow sk i w „R o b o tn ik u "  p i ­

sze n a  lem at „zw ycięstw a" lis ty  (Nr. 1 w  spo­
sób  n a s tę p u ją c y .

Tylko 104 mandaty! Przypomnimy raz 
jeszcze słowa Iow. Daszyńskiego z niedzielne­
go „Robotnika* : zrozumieć możnaby było — 
bo nie usprawiedliwić — metodę akcji rzą­
dowej w tym wypadku jeżeliby przyniosła 
w następstwie 223 mandaty, większość ab-,, 
solutną Sejmu.

A tu . pienia.dze, administracja państwowa 
na usługa represje wobec przeciwników, i 
— raptem — jedna czwarta część Izby. Pa­
nowie „demokraci" ; panowie konserwaty­
ści z „Bloku Współpracy", koszt, jaki Pol­
ska zapłaciła za Wasze „zwycięstwo", jest 
tysiąc* razy większy, niż osjągriięly przez Was 
-— choćby z Waszego punktu widzenia — re­
zultat.

Uczyniliście z władzy państwowej od 
więe-miiiistra do policjanta — stronę w wal­
ce polltyczno-partyjnej, pogłębiliście niepomjei 
nie Waszymi „trjumrami" na Wołyniu, na Po 
lesiu, na „Kresach północno-zachodnich" na­
pięcie zagadnienia narodowościowego; pozo­
stawiliście po swojem „przejściu" [przez kraj 
całe, morze nienawiści, zalu. gnjewu, Spróbuj­
cie jjosłuchać, co mówią robotnicy, chłopi, na­
uczyciele ludowi, ci, któiych poljkąant pro­
wadził „do paki", ci, których „przenosiliście 
dla dobra służby", z jakiegoś powiatu wo­
jewództwa warszawskiego do jakiejś dziu­
ry, hen koło Święcian.

Cały gmach chciał wysadzić w powietrze.
Szatańska próba wymuszenia pieniędzy.

BERLIN, W gmachu tutejszego urzędu pań­
stwowego dla spraw odszkodowawczych wyda­
rzyła się wstrząsająca scena, która omal nie zakoń­
czyła się olbrzymią katastrofą. W  biurze zastępcy 
kierownika urzędu, tajnego radcy Hugu Bacha, 
zjawił się były osadnik niemiecki we wschodniej 
Afryce Henryk Langkoop i oświadczył co na­
stępuje: „Panie tajny radco1 Oto w rakach mo­
ich kuferek, zawiera on 15 funtów ekrazytu. —, 
Sznur od zapalnika biorę w rękę i nje wypuszczę 
go, dopóki nie otrzymam swojej pretensji odszko­
dowawczej i do tego 60.000 marek za zwłokę. 
W razie odmowy z pańskiej strony,

wysadzę cały urząd w powietrze.
Tajny radca Bach me tracac przytomności 

i zachowując zupełny spokój oświadczył, że li­
czy ni zadość żądaniu Następnie ujął słuchawkę 
telefonu i kazał się połączyć z kasą, wydając 
Dolecenie natychmiastowego wystawania czek ,: na 
112.000 marek. W  czasm tej rozmowy telefoni- 
nirznej Langkoop

nie wypuścił sznurka ud zapalnika z ręki,
nawet wtedy, gay rnu radca Bach zaotiaiował 
papierosa, przekonany, że chociaż na chwilę za­
pomni o swoim szaleńczym za|rnjarze. Denerwu­
jąca rozmowa

trwała przeszłe cztery godziny
w czasie której podwładni urzędnicy niejednokro­
tnie wchodzili ao gabinetu szefa, który jednakże 
nie mógł ich w żaden sposób zaw.adomić o co 
w tej chwili chodzi, obawiając się, że Langkoop 
spełni swoją groźbę 1

Dopiero, gdy Bach i Langkoop wyszli na 
korytarz, celem udania się do kasy po edbior cze­
ku, radca Bach rzucił się do ucieczki Langkoop 
sięgnął wtedy do kieszeni, wydobył rewolwer i 

dał za uciekającym trzy strzały, 
które na szczęście chybiły, W tej chwili ze wszyst­
kich biur wypadli urzędnjcy i rzucjli się na zbro­
dniarza. Langkoop, Któremu sznur od zapalnika 
wydarto z ręki, trzymając walizkę,

strzelił dto niej z rewolweru,
chcąc w ten sposób spowodować wybuch-. Roz- 
legia się przytłumiona detonacja. Okazało się, że 
strzał nie doszedł do masy wybuchowej. Wre­
szcie Langkoopa obezwładniono. Zaalarmowana 
policja przybyła na miejsce, dokonała aresztowania 
zorodnia-za.

Śledztwo, stwierdziło, że Langkoop przed 
wojną był osadnikiem w kolonji niemieckiej we 
wschodniej Afryce, którą na skutek postanotdeń 
traktatu pokojowego, musiał opuścić. Przybywszy 
dó Niemiąc, zajmował się kupjectwem. Szkoda jego 
oceniona została na 41.00C marek, z czego grzy>- 
znanc mu jednak tymo 21 procent odszkodowania.’ 
Ze swoim zbrodniczym zamiarejmi przybył on do 
Berlina

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

Nie kłamcie!
„S łow o P o lsk ie"  p rze n ico w a n e  te raz  do ­

k um en tn ie . n ie m a  już  innego  z m a rtw ie n ia , 
n ia . n iż  tro s k a  o lo sy  P P S . 
niż tro sk a  o losy P P S .
m iljo n a  głosów , n iem n ie j P P S  p o n io s ła  klę­
skę'. . T ak  kjwieirdzi %  S łow o" p isząc  m . m.§j” 
„F ak t. żte P P S  p o n io s ła  zd ecy d o w an ą  kię 
skę w  g łó w n y ch  io |środkach ro b o tn ic zy c h  i 
w ie lk ich  m ias tach , — św iadczy w ym ow hieT 
żte w pływ y tej p a r t j i  ogrom nie, zm a la ły  — 
w śró d  ro b o tn ik ó w , P P S  w ychodzi w p raw ­
dzie z w y b o ró w  w zm ocn iona , ale n ie  g ło ­
sam i ro h o in iczem i, ty lko, ja k  geo g ra f j a  w y­
b o rcz a  poucza, g łosam i drobnom iclszczań  
skiem i, w zględnie w ie jsk iem i, a  w ięc  w arstw  
s to su n k o w o  n a jm n ie j po lilypzn ie  u św ia d o ­
m io n y c h "  - J

/  A co  m ó w ią  c y f ry ?
Ja k ie  s ą  w P o lsce  okręg i o c h a ra k te rz e ' 

niiejjsko-irobiotrnicizym i przelm ysłow ym  ? — 
W arszaw a (okręg  1\> 1), Ł ódź (okręg  N r ,  
13), Łódz p o d m ie jsk a  (ok ręg  N r. I i). Czę­
s tochow a (okręg  N r. 17), R ad o m  (okręg  N r;  
19). R ędzin  (okręg N r. 21), I łż a  (okręg  N ar 
23), G rudziądz (okręg  N r 3 0 )  Bydgoszcz 

i(N r. 32), H u ta  K ró lew ska (N r. 38). K ato­
w ice (N r. 3 9 ) . 'C ieszyn  (N r. 10), 1 K ra k ó w  
p odm ie jsk i (N r. 42), S lry j (N r. 52).

W o k ręg ach  w y m ien ionych  P P S  o trzy ­
m a ła  w  r . 1922 ;?• $  ■

3JS .502  glosy.
' W  łych sam ych  o k ręg ach  uzyskaliśm y  

w  n iedz iele  ub ieg łą  1 ‘
:.id.5.(V35  g ło s ó w .

W f  1922 w  W arszaw ie , Lodzi, P o z n a ­
niu. K rakow ie  i 1 L w ow ie j -na P P S  : p a d ło
137.958 gło,sow w r. 1928 158.503 głosowe

1 Gzy cyfry  ; lc o z n a c z a ją  zm nie jszona, 
w pływ ów  P PS . w śród  ro b o tn ików  ? '  

K łam stw o m a k ró tk ie  nogi, p a n o w ie !

X . M Ą D E & i f M N E * X
(Za tę  ru b ry k ę  ReóU.koja. ula odpowiada).

2 powodu nieporozumień w Tow. Kelneióar -Jedność 
i za porozumieniem naszych Kolegow byliśmy zmuszeni 
utworzyć nowe Towarzystwo poa nazw",

Towarzystwo Pomocników Gastronomicznych 
Tei. 5i28 Bratnia Pomoc rei. 5128.

Poznań T. z. PI. Sameżyriski Nr. 7.
Prosimy W. Panów Pracodawco w  razie zapottzebo- 

waiaii, personalu, jak kelnerów, kuchmistrzów, kucharki 
ekspedjentki do bufetu oraz baru udać się z całem zaufa 
niem do Towarzystwa >Bratn<a Pomoc* a staraniem ns 
szem pod każdem wz^Ię-iem będzie W. Panom dostarczy, 
rzetelnych i „umiennych lu Izi. - Zaznaczamy, że Tow. od- 
pow iat- ia  Uużdego członk*. Tow. poleca persom* bez­
płatnie. j

Pr< m o łaskawe poparcie »Bratnie, Pomocy*. Ocze­
kując zleceń W. Panów Pracodawców w  razie zapotrzebo­
wania persona'u. Polecamy się łasknwym względom J pro­
simy o popaicie.

Zarzać Towarzystwa Pomocników Gadtrunomicznyct 
»Bi itnia Pomoc* z ileca Tę personal pod ręką nie przyj­
mować, gdyż zachodzą nieporozumienii ... czasam i de- 
frtudaje. -  Wszelkie wypomożki załatwiamy bezpłatnie.
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owśng 7 dnia.
Lofrw, dnia 9 marca

NAGłY ZGON. 30-letni Florjan Rom aszewski, 
■student medycyny, wczoraj o godz. 11—tej w nocy 
W mieszkaniu sweni przy ,ul. Skrzyńskich !, 4 nagle 
zachorował. Zaw ezw ane Pogotowie rat. odwiozło go 
□o szpitala, gdzie K om aszeuski zm arł niebawem nie 
odzyskawszy przytomności. Zwioki odstawiono no In­
stytutu meoycyny sądowej calem ustalenia powodu 
zigomi ' Ł

ŚHM ObÓjSTW A. Kazimierz eon , drukarz, zam. 
przy ;ul. Łyczakowskiej 1. 66 , dnia 26. ub m. napalił 
węglem w  pieca poczerń zamknął rurę kominową. 
W skutek zaczadzenia nastąpiła śmierć denata. Są 
sieozi Eona onegdaj powiadomili policję o jego zagi­
nięci! . Po otw arciu drzwi przemocą stw ierdzono iż 
popełnił on sam obójstwo. Denat pozostawił 3 listy, 
W -których porkff! że sam odbiera sobie życie

W  Stanisław ow ie (otruła się esencją octową 27-let- 
nia niem entyna Lukłanowa, żona blacharza, z powodu 
niesnasek małżeńskich.

SAMOBÓJSTWO BANKRUTA. Paw eł Hausdorff, 
właściciel hurtowni tow arów  *Jkolonjali,ycn w Katowi­
cach, popefnit onegdaj samoDujstwo z powodu ban­
kructw a Passyw a jeg o  wynoszą 2 miljony zt. Najbar­
dziej poszkodowanym  jest Bank Drezdeński w Kato­
wicach, którego pretensje do firmy Hausdorffa w y­
noszą 93.000 dolarów.

ARESZTOWANIE ZABÓJCÓW BIL. SEuALA. 0 -  
negnaj na ‘ „purim-Daln" w gmachu Skarbka został 
pcnnięciami noża żbrnordowany Mendel S tga l Policja 
ustaliła, ze zbrodni dokonań Salamon Akseirad, zam. 
p rzy  jil. A lem beków l. 6 , oraz Karol Holendter, zam. 
przy  jt 1. Siciiiawskiej t. 12. Nożowców tych areszto 
Wado i pd stawiono do sądlt

GROŹNY POż S h 'wybuchł wczoraj wieczór w 
piwnicy realności iprzy ul. Sykstuskiej 1. 16, będącej 
fundacją N. Diseha. 2  nieznanego na razie powodu1 
napaliły się drew niane Oszalowania ścian oraz węigiel 
j  drzewo. Zaw ezw ana straż pożarna ogień zlokali­
zow ała i [ugasiła.

P1ECZVW 0 O NIŻSZEJ OD PRZEPISANEJ WADZE 
•sprzedaje straganiarka jaa pl. Krakowskim julja 
Schciner, zaś wypiekają je piekarze Nina Stier przy 
u l. Kuszewicza 1. 4 N. Wind. Moz es Eruzweig, Izaak 
Gluick i Samuel Hay. Oddziat dla walki z lichwą do­
n iósł o tem do M agistratu. ^

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOs CI. M arja Sie 
iilawska, artystka Tęatrów  Miejskich, zam. przy ul. 
Rybackiej 1. 5, doniosła policji, że wczoraj w ieczo­
rem  jakiś osobnik włamai się ao jej mieszkania, skąd 
sk rad ł 4 suknie balowe 1 zło tą branzołetę z w isior­
kiem, budzik, srebrny koszyczek na cukier ' i puszkę 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności, łącznej wartości 700 zt.

Nieznany osobnik włamał się również dn mieszka­
n ia  Ludwiki Kotowiczowej przy ul. Łyczakowskiej 1. 18, 
skąd  skradł 6 m tr materji, 2 srebrne zegarki, łańcu­
szek i braflfcoletę srebrną, łącznej w artości 500 zł.

ADEPCI WYTRYCHA w  TARAPATACH, Kazi­
m ierz Dec został aresztow any za dokonanie włamania 
dó mieszkania Andrzeja Sarabuna przy ul. Boimów
1. 35, gdzie sk rad ł 4 jubrania, w artości o80 'zl.

Wilhelm Fiałkowski, '&m. przy ul. żółkiew-*, 
skiej 1. 74. przytrzym ał na pi. Solskich Kazimierza Ja 
iiiszewskiepo, w  ichwili, gdy usiłował sprzedać parę 
bielizny, skradzionej w jego mieszkaniu. Janiszewskiego 
osauziłs policja w areszcie

Za kradzież 15 mtr. athisi w sklepie Judy Kleina 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 8 , został aresztow any 
Abi aham Steinpler, zaś Paulina Senczgszyn za k ra­
dzież 100 zł. na szkodę jana Huzara. L

-  SŁYNNA MULATKA JÓZEFINA BAKER W E 
LW OW IE. Miasto nasze ma znowu nielada seuzację. 
Oto (Wczorajsza prem iera „Czarnej W enus" w  kinie 
„LEW " odbyła s ię  pod znakiem niebywałego z a ­
interesow ania dla odtw órczyni roli tytułowej słynnej 
mulatki Józefiny Baker. Gra tej artystki to  mieszanina 
fihitem ości Collen Moore. temperamentu Bebe Da­
niels, (zalotności Laury La Plunte i słodyczy Liljany 
Uish. Piękna m ulatka jest dziś najpopularniejszą oso 
bistośeią w  Europie i najpiękniej zbudow aną Kobietą.

Film „Czarna W enus" jest w  całości popisem 
pięknej mulatki, 'która dokazuje tu cudów  giry mi­
micznej, wyładowuje z zapałem swój afrykański tem­
peram ent. |

Zamach morderczy na gajowego.
Pies policyjny wykryj ^droania^za.

Wieczorem dn 24 listopada ub r w Wohcy 
został postrzelony w swem mieszkaniu Stanisław 
Murhia, gajowy w dobrach Jana Sponara, Kuk 
'karabinowa ugodziła gc w szczękę i tylko szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności zawdzięcza, ocale­
nie życia. Okazało się następnie, że zbrodniarz 
skradł diabinę z podwórza gospodarza Tomasza 
Filipowskiego, którą przystawił do okna Muchli, 
znajdującego się na piei wszem piętrze. Po dra­
binie zbrodniarz spiąt się do góry i strzelił przez 
okno do gajowego. ............. ...

■ Śledztwo w tej sprawie przeprowadzał na 
miejscu wyw. Brzozowski. Pies policyjny idąc za 
śladami zaprowadził wywiadowcę do chaty Iwana 
Batiuka, karanego za kradzieże lasowe. Bariuk 
nie potrafił wykazać swe alibi w krytycznym cza­
sie, to też został aresztowany i odstawiony do 
sądu we Lwowie

W czoraj s ta n ą ł  p rze d  są ae m  D rzysięgłycn 
tw ie rd ząc , ż e  jest n iew inny .

Dziś zapadnie wyrok

W  rriujii 1920 r . w  D obrosin ie , w  ta r ­
tak u , k tó ry  josl w łasn o śc ią  D aw ida  T en en  
b a  urna. w sk u tek  n iez  ubezp ieczen ia  tra n sm i 
sji dosta ł sic w  lizyny m aszy n y  ro b o tn ik  J a n  
Kul ow iec , i zginą) n a  m iejscu .

P ro k u ra to r ja  .sądu k a rn eg o  po c iąg n ę ła  
do odpow iedzia lności za niez ubezpieczenie  
m aszy n y  T en e n b au m a , syna jego. L eona, 
k tó ry  by l k ie ro w n ik iem  ta r ta k u , in u śz \ a is tę  
F ra n c isz k a  M aksym ow  lc /a . u raz  w z e a m b a  
J . K liren p re isa .

W czoraj stanęli on i przed  w y ro k u jąc y m  
try b u n a łem , p rzyezem  T en eb au m , sen io r,

tw ierdz ił, że s ta le  m ieszka we L w ow ie  i 
n ie  in te resu je  się ta r lak ie m , sy n  jeg o  u trz y ­
m yw ał. że był ty lk o  n a  p rak ty c e  w  m łyn ie , 
m aszy n ista  tw ierdził, że s trzeg ł ty lko  m c  
to ru . E h re n p re is  <zaś n a  swą. o b ro n ę  p o d a ł 
że jak o  u rzęd n ik  m an ip u la c y jn y  n ie  m ia ł 
p raw a  a n i też n ie  w iedział, ja k i t  zabezpie 
czenie  należa ło  zastosow ać.

Wobec, tak  w ażk ich  a rg u m e n tó w  p rze  
w odn iczący  try b u n a tu  r . H oszow sk i zm u ­
szony  by ł ro z p ra w ę  odrouzyć, celem  u s ta le ­
n ia  kto w łaściw ie  jest w in n y m  w tej s p ła ­
wie.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Piątek, o 7 30 „W yzwolenie".
Sobota .o 3 pop. „W yzwolenie".
Soeota o 7’30 „Zamarły Gród"
Niedziela o 12 w  poi. 1,111. Koncert Symfoniczny". 
Nieuzieia o 3*3C ;,Dr. Julja Szabc".
Nieuziela o 7'30 „W yzwolenie'

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Piątejk o 8 „Tylko T y ...“
Sobota, o 8 „Tylku Ty
Niedziela o 3  pop „Najpiękniejsza z kobiet"
Niedziela o 8 wiec. „Tylko' Ty...“ .

MIEJSKI k in o t e a t r  W TEATRZE NOWOŚCI
„Prastare W ilno-.' i „Światło Azji".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;
Piątek, o 7.30 „Znak na drzwiach".

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓW  LIDJI POTOCKIEJ
Dom Naj-otcny (Sala Teatru W ilenwyków). 

Piątek Lidja Potocka w sztuce „Siklrzypue 
jesienne"

Sobota: Lidja Potocka w  sz tu c j „Skrzypce
jesienne".

Niedziela: Lidja Potocka w sztuce „Skrzypce
jesienne".

BIURO KONCERTO WE M. TUERKA*
Piątek, 9. m arca: Jakób Gimpol j.iai.ista. 
W torek, 13. m arca. Gaspar Cassado, wiolon­

czelista.
, — ::: —

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK -MARYSIEŃKA: „Cyrk" S Charlie 

Chaplinem.
APOLLO: „Cyrlk", z Charlie Chaplinem 
PAŁACE. „B raterstw o krw i".
CHIMERA: „„Krzy w oprzysiężca".
CASINO: „Deszcz róż".
AV£NUE: „Klub Białych M asek". 
FATAMORGANA „Zew M orza".
BAJKA: „IwonKa".

Z TEATRU WIELKjEGO. Na trzy tylne pow tó­
rzenia pow raca ozisiaj na lepertuar w spaniałe n a ro ­
dow e nusterjum  dramatyczne S tar W yspiańsKiege: 
„W yzwolenie-' —- z Juliuszem O sterw ą, niedoścignio­
nym odtw órcą roli Konrada. „W yzwolenie" g rane bę­
dzie dziś i w  niedzielę w ieczorerp, oraz jutro w so ­
botę, [O yo d i 3-ciej popołudniu, dla młodzieży szkoI 
nej j—  po  Cenach najniższych. Poniew aż ostatnie przed­

staw ienia tego dzieją w grudniu odbyły się przy zam 
itnręiej kasie, p u o ltenośc  lwowska skorzysta niezaw od­
nie Iz tej jeaynej jeszcze okazji ujrzenh potężnejf 
wizji W yspiańskiego, w  niezapomnianej interpretacj 
O sterw y i doskonale zgranego zespołu. —  Jutro w 
sobotę Wieczorem, o godz. 7*30, po raz 5-ty opera 
Kornyolda, „Zamarły Gróo , której każde przedsta­
wienie wypejnia salę teatru W ielkiego po brzegi.

W  (niedzielę popołudniu ukażr się po ra^ ostat­
ni gwieuia komedja Fedora: „Dr. Julja Szabo", nai- 
więKszy sukces frekwencyjny dramatu1 w pierwszej po­
łowic sezonu/, • !

„W  NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ" basn fantastyczna W . 
R aorta dla dzieci, ukaże się  w  dniach najbliższych 
w  T eatrze Matym. Kostjume-nia przygotowuje pię­
kne stylizowane wostjumy pod1 kierunkiem prof, ; j. 
Przybylskiej. Szkoła baletow a p. Cz. Burkackiej zapre- 
zentujK najlepsze sw e uczennice. M ałoletni soliści pod 
reżyserją p. dyr. Bilińskiej- Czarnowskiej odbyw a­
ją intensyw ne próby z tego przedstaw ienia.

Mg KONCERT SYMFONICZNY POŁĄCZONYCH 
ORKIESTR MIEjSK. TEATRÓW, pod dyrekcją Je­
rzego Bojanowskiego odbędzie się jako poranek 
muzyczny — w  niedzml? 11 b. m Niezwykle inte- 
resi jący program , ze współudziałem solistki p. Cy­
wińskiej, primadonny opery lwowskiej — pod kierow ­
nictwem mizycznem dyr Bojanowsk'ego —  sapewuia 
konceptowi niewątpliwe powodzenie.

TEATR NOWOŚCI daje dziś, jutro i pojutrze 
opeietkę: „Tylko Ty. -. —  W  nxectzielę popołudniu 
zam iast zapownedzianej operetki „Niech, mnie djabh" 
oana będzie arcyw esoia operetka W altera Biromms'a: 
„Najpiękniejsza z  kobiet", z  p  Kiuabianką w  roli ty­
tułowej. Ceny miejsc znacznie zniżone,

ZARZĄD ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POL­
SKICH GNIAZDO LWÓW poczuwa się do .miłego 
obowiązku złożenia serdecznego podziękowania P. T . 
Firmom Fabryce J. A Bac-ewskiego (W p dr Stef. 
Baczewskiemulu Lwows, Tow. Akc. B row aróvr (W p. 
ajyr. Szallowi), Fabryce Hófliugera (W p dyr. Tad. 
Hnflipgerowi), Fabryce w yrobów  kosmetycznych teatrai. 
Leichnera (W p. Józefowi Rotterowi), Fabryce Miko- 
laszi (W p. dyr. Med winowi i Giossmanowi), Cu­
kierni W eltza, za bezinteresowne ofiarowanie pięknych 
upominków dla uśw ietn ien i Reprezentacyjnego Balu 
Z. A. S . P w  dniu 18. lutego b. T., z  krórego cał­
kow ity idochód przeznaczony n a  budowę Domu Akto­
ra  Poiskieigo w e Lwowie. Serdeczne podziękowanie 
również sktada Z. A S. P. Gniazdo Lwów .W p.: P re­
zesow i Cacuierowi, Mgcenasovn d!r. Dwernickiemu!. Ge­
nerałow i N o^w io-N engepaucow i, dr. M. Pańczyszyno- 
wi, za  .Ofiarowanie pewnycłi sum pieniężnych, na zasile­
nie funduszu budowry Domu Aktora Polskiego jwe 
Lwowie.
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Z  p a rty jn e g o  ru c h u  
p rz e d  w  y  borczego*
POSIEDZENIE MĘŻÓW ZflUFFNIA

udbędzie się w sobotę (10) w lokalu Z. 'Z . K. 
ul. Gródecka L 69 o godzinie 6 wietz. uprasza 
się wszjstikich mężów zauiama o punktualne przy­
bycie sprawy ważne

Greb, sekr. Szpyt prze w

Odpow.edzi od Redakcji,
P. ST. PSTROW SKI. Drohobycz: „Sprostow a­

nia ‘ Pańskiego mimo powołania się na dekret prasowy 
umieścić nie możemy, gdyż nie odpowiada ono w y­
maganym warunkom : w artykule bowiem swoim u- 
m iejzeza Pan obelgi pod adresem poszczególnych 
osód , ico jest rrieaop„szczaine. W szelkiego rodzaju 
sprostow anie mus1 mieć tekst rzeczowy bez jakich­
kolwiek osobistych wycieczek.

Z. sl. M. S.
Z W. NIEZAL. MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

zawiaaamia, że dnia 10. b. m. u godz. 7-ej wiecz. 
odbędzie się Ii iczęść odczytu tow . Górskiego Frano. 
p. t . : „Polityka socjalna i gospodarcza otanów  Z jea- 
n oczonych \ ,—  Goście i sympatycy mile widziani.

X, niebu robotniczego.
BACZNOŚĆ! ROBOTNICY I ROBOTNICE PAŃ­

STW OW EGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO W E 
LW OW IE Konstytuujące Walne Zgrom adzenie od- 
aziam  Związku Spożywczego w Polsce Rob Monop. 
Spiryt łdbędzie się w niedzielę dnia 11. marca br.

W razie braku kompletu członków o godz. 10-tej 
następne W alne Zgrom adzenie odbędzie się o godzinę 
później !bez 'względu na ilość ob&unyah.
; ( Założyciele.

Józef Michalik, Jan Kusznir, M arjan RaaerJd,
przew sek t. okr. sekr

jw m u n ik a tjY
PRZEWODNIK PO LW OW IE. Z okazji Z jazdów  

BiLljotekarzy i Bibljofiiów postanowi} Komitet OFga-* 
•ljzacyjny wydać schematyczny Przewodnik po Lwo­
wie, z poeamem adresów  potrzebnych przyjezdnym. 
Firmy i instytucje, k tóre nie zyczą sonie pommięcia 
w  tym spisie, zechcą nadsyłać zgłoszenia dc Set- 
tarjatu w  Bibljotece Ossolińskich (Tel 85).

POLSKIE TOW . FILOZOFICZNE. W  sobotę, dnia 
10. b. m. odbędzie się o godz. 20, w  Seminarjum fi- 
lozoficznem Uniweisytetu (gmach posejmowy) 280 po­
siedzenie naukowe, na któiem  dr. S. Igel wygłosi od­
czyt ,p. ty t . : „Z filozofji elementów witalnych". —  
W stęp dla ■•ćzjonkow bezpłatny, dla gości w prow a­
dzonych 50 gr., dla mtódziezy akademickiej 20 gr.

KURS INSTALATORÓW GAZOWYCH I WODO­
CIĄGOWYCH. Dnia 20. b. m. rozpoczyna się w  in­
stytucie Przem 8- tygodniowy kurs dia m ajstrów  i czela­
dników z zawodu instal&torskiegu dla instalacji ga­
zowych i .wodociągowych. Bliższych informacji u- 
dziela > (tvpisy do dnia 17. b. m. przyjmuje biuro In­
stytutu, tir. Bourjarda 1 5. II. p, codziennie od godz. 
9-tej do 2-giej. ,

Towarzysze Rnbotnicvi
ż ą d a j  c i i

w e warryBtkicb nutlicznycb lokalach  
jak w restouri cjach, fryzjem iach ltp.

OGŁOSZENIA. X

Ksrzysfail 2 pieczeń '"tnlczycn
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R G L O T “ S. A .
Inform acje i 

Lwól* S i.W ef 8 - 1 9
„ „ 9—3e
„ W.- 8 -D
„ „ 8- -10

. . „ „ 2 2 - 7 6  
maków „ „ 82— 22 

. , 2 6 -4 6

Warszawa N*. teiei. 9—oO
„ „ 1 9 -8 8

„ J -  60 
Łódź „ „ 3—11

„ „ 28— 16 
Gdańsk „ „ 416—31
Wltdeń „ „ 788—93

„ „ 4 8 6 -6 0

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i uejwydatniejszą farbą 
do bienzny w^ina i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjoume i Paryżu 
złotymi medalaro:- Wszędzie do nabycia.

I f lB n H H I  ■■■ mmmm—

i p b y  M rfnu rii i terasso
biiMiuc, cmzntarne, mmm I galanteryjni

w y k o n u j e  p r a c o w n ia  317-,.

Kornela Zel^szkiewicza
Lwów, Ul. Clbocz 3  (górny Łyeraków).

Wspaniałą powńesć 

EMILA ZULL

P0LECA

KS I ĘGf e RHl A
LUDOWA

hwtM, .z p | h b -Iiy  2

Instntjcie 
w „DZitHHJKU 
faUDOWYr

0 6 J L O D Z E N I E .
XXtX. WALNE ZGROMADZENIA

kas> pożyczkowej rzemieślników kolejowych w STANISŁAW uWE.
Spółdzielnia zareje trowana z ograniczoną poręką, 

o d b ę d z i e  s i ę  n< d n iu  2 5  m a r c a  1 & 2 8  r. o  g o d z .  3 - d e j  p o p o Ł  
' * s .  iii d o m u  Z . Z . K . p r z y  u l. G r u n w a ld z k ie ! .

Z p o rz .d k io u  dziennym :
1 . Zagajenie
2. Odczytanie protokołu z OBUtniego Walnego Zgromadzenia,
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 19~7.
4. jprawozdauie Komisji .zkontrującej i wniosek o udzif lrnie absolutorium 
6. Podział czystego zysku z rok- 1927.
6 . Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni.
7. Oziraczenie granicy najw fższego kredytu dii członków Spółdzielni
8. Uzupełniający wybór Rady nauzorczej.
9. Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru Dyrekcji.

10 , Wnioski bez uchwał
W razie braki kompletu Walnego Zgromadzenia, jobędzie się t»fcow« 

o poi godzinę późnie! t. j. o godz. 3 min. 30 popołudniu bez względu na ilość 
członków r tym samy u  poi&ądkiem obrad.

Kaźd. członek jako legitymację do brania udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu rinien okazać książeczką uJz ałowi

Księ.p do przeglądnięcia zostaną wyłożone od Inr 16 marca br. w  ro- 
. kalu kasowym, w godzinach urzędowych t. j. od g. 18-tej do 20 tej.

Z A  R A D Ę  N A D Z Ó R  <1 Z |
Sekretarz. Frezec;

!5tn i w e c s k l  Z y g m n t  m. p. Ł u k a  . i e w ic z  W ła d y j l j w  n  p.

Prof. Irving Fisher ~  Dr. E ugeniusz Fisk

T  R  B  S  C  s
, Znaczenie powietrza I wody. — Jak mieszkać — Jak ubierić się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywania. — Główne zasady regulowania wagi, — Trucizny zewnętrzne 
O alkoholu i tytoniu. — Higjei.a zębów, dziąseł, jurny ustnej.—Praca, 
zabawa a odpoczynek, — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Engcnika.,

.jr , ms, 41: nu a. >.’■ tabllo 1 wyk-srów. Lenr tylko 9 *f. 50 gr. ł m i h ,  MuW* oi—rwu

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
reguł, jak żyć- aby być odrowym.

Dzieło to jest polecone urzez M. S. W. Depan ment Służuy Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy u). Szajnochy L. 2.

Administraęja DZIENNIKA LUDOWEGO-*
z e n i e r l o n ą  została o c  lokalu

Księgarni LtcOowej” reid.19.87 ui. Sząjnoeh 2
BvctHk‘or odpowiedzialny- STANISŁAW DAUDA. — Crnu. Lud. SpóMz, 1 ow. Wyd. i I.wów, ul L. Sapiehy 77. Tel. 496


